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Wykrycie taiiie! 
która założona została przez ziemiaństwo rzekomo w celu obrony 

przed rewolucją chłopską. 
Faszyści otrzymywali pieniądze i broń z Poznania. 
RCL-5 IRNROFN T3nrt.tV.Ul-i** fn\l _ . . . ._ Ł T . , . . . . . . . . _ . -Warszawski koresp. „Republiki 

telefonuje: 
W końcu ubiegłego tygodni na dwor­

cu głównym w Warszawie w pobliżu 
Pociągu, odchodzącego w kierunku Lu 
Wina, obecni na dworcu wywiadowcy 
zwrócili uwagę na pewnego elegancko 
Ubranego jegomościa w sile wieku, dźwi 
tającego niewielki koszyk. 

Jegomość ów zdradzał pewien nie 
Pokój i zamierzał wsiąść do pociągu. 

W tym jednak momencie wywiadów 
c y, okazujący specjalne zainteresowanie 
dla koszyka, dźwiganego przez niego, 
zatrzymali go. 

Po otwarciu kosza okazało się, że 
zawiera on 37 rewolwerów, 

* przy właścicielu tego bagażu, który 
twierdził zresztą przed otwarciem ko­
sza, że zawiera narzędzia rolnicze, 
znaleziono 4.800 dolarów i znaczna licz­

bę nabojów rewolwerowych. 
Aresztowano go i w policji wylegity­

mował się jako ziemianin z Lubelszczyz­
ny nazwiskiem Jaroszewicz. 

Wtoku dalszego śledztwa wskazał 

Zgon Arcybaszewa. 
Warszawa, 3 marca. 

O godzinie czwartej po południu 
*teart w szpitalu wojskowym gdzie był 
"mieszczony na kuracji znany powieścio 
plsarz rosyjski Arcybaszew, który cłer-

na gruźlice nerek. 

Łodzianin—WY. Neuman 
radcą ambasady w Pa­

ryżu. 
. Warszawski korespondent „Republi-
^ (B) telefonuje: 

Dowiadujemy stę, że łodzianin p. 
Władysław Neuman dotychczasowy rad 

Poselstwa polskiego w Rydze otrzy-
{"al przydział do amabasady polskiej w 

Ustawy samorządowe 
Uchwalone w trzecim czytaniu 

przez komjsję. 
Warszawa, 3 marca. 

Polska Agencja TelegraHcxnt. 
I . Sejmowa komisja administracyjna za 
pouczyła dzisiaj po południu obTady w 
jęc iem czytaniu nad projektem ustawy 
; KTrrinh; wiejskiej i cały projekt ten osta 
•^znic uchwaliła. 
. .Ar tyku ł dotyczący sprawy badania 
^'tów wyborczych odesłany został cio 
^c-jalnej podkomisji, która jutro mu 
^zedłożyć plenum komisji sprawozda­
w c o również komisja będzie obrado 

aia w trzeciem czytaniu nad pr&jektem 
™vnacii wyborczej do <rniu Wiejskich. 

on na dyrektora banku ziemian w Lubli 
nie p. Czajkowskiego, jako na osobę, któ 
ra będzie mogła dać więcej wyjaśnień. 

Policja polityczna w Warszawie i 
Lublinie rozpoczęła energiczne śledztwo 
i przekonała się wkrótce, że na terenie 

Lubelszczyzny, a głównie powiatu hru­
bieszowskiego, 
urzędowała centrala władz polskiej or­

ganizacji faszystowskiej, 
w której panowie Jaroszewicz i Czaj­
kowski odgrywali pierwszorzędną rolę. 

Kto udzieli Polsce pożyczki? 
Finansiści angielscy pragną, abyśmy się poddali kon­

troli Ligi narodów. 
Nowy Jork, 3 marca. 

W „Times" ukazał sic w dniu 26 lu­
tego r. b. nasiępiuacy artykuł: 

Pertraktacje o pożyczkę 100 milio­
nów dolarów dla Polski prowadzone sa 
na warunkach, któro mogą połączyć gru 
PC Morgana I kilka innych poważnych 
Instytucji Wallstreet we wspóhiem przed 
slęblorstwlo. 

Pożyczka ta, naiwiększa z tegorocz­
nych zagranicznych operacji finanso­
wych, pociągnie za soba również nowa 
metodę kontroli finansowej państwa pol 
skiego. Poseł polski w Waszyngtonie p. 
Ciechanowski i wiceprezes Banku Pol­
skiego p. Młynarski przybyli tu niedaw­
no, aby konferować w sprawie pożycz­
ki. Porozumiewali sie on| z dyrektorami 
Guaranty Trust Company. Bankers 
Trust Company i innych instytucji, zwla 
zanych z domem Morgana et Company. 
Grupa pod przewodnictwem Blair et 
Company, Chase, Securities Corporation 
i inne dyskutują od pewnego czasu nad 
pożyczka dla Polski w związku z projek. 
tem elektryfikacji, zaś Harriman Com­
pany oraz Marshal Field, Glore Ward 
and Company interesują sie również tą 
sprawa. 

Pozycja różnych przedsiębiorstw, 
studiujących program pożyczki jest 
mocna, a plan. który się obecnie opraco­
wuje, przewiduje udział Ich wszystkich 
w interesie. 

Sytuacje maluje konkurencja, która 
się ostatido rozwinęła wśród amerykan 
skich domów bankowych w związku z 
emisja obligacji zagranicznych, z któ­
rych liczne podniosły sie w ostatnich mle 
siącach do cen rekordowych. 

Oprócz tej pożyczki można wnlosko 
wać. że Federal Reserve Bank of New 
Jork udzieli Polsce kredytu, w wykona­
niu części programu stablizacyjnego. Fc 
derai Reservo Bank w swoim czasie u-
dziciił już kilku państwom europejskim 
takich kredytów. 

Sprawa pożyczki polskiej, według o. 
pinii Wailstcrect, związana jest z nie­
dawna wizyta prezesa banku angielskie 
go Montague Morgana, który konfero­
wał z dyrektorem Federal Reserve Bank 
i innymi finansistami nowojorskimi. 

Grupa angielska pragnie, aby Polska 
była poddana pewnemu rodzajowi kon­
troli finansowe] z ramienia Ligi naro­
dów, jak to miało miejsce w Austrii, na 
Węgrzech i w innych państwach euro­
pejskich. Zdaie sie również, że angiel­
skie grupy bankowo beda brały udział 
v/ pożyczce, nadając jej charakter mię­

dzynarodowy. 
Stosunki ekonomiczno i sytuacja finan 

sowa Polski poprawiły sie bardzo w cla 
gu ubiegłego roku. Nowa pożyczka po­
żądana jest zarówno dla dalszego rozwo 
ju. jak I dla umocnienia finansowego pań 
stwa. 

Poseł Utoiewódzhi wyraża zadowolenie 
z wyroku sądu marszałkowskiego, ale prosi o ogło 

szenie wszystkich dokumentów. 
Warszawski korespondent „Republi­

ki (B) telefonuje: 
Poseł Wojewódzki wystosował wczo 

raj list do marszałka sejmu w którym 
wyraża przędewszystkiem zadowolenie, 
żo sad musiał stwierdzić, iż nie był on 
płatnym ani wogńle agentem defenzywy 
i że nie denuncjowaf kolegów sejmu, ale 
dalej wdając się w pewna polemikę z 
wyrokiem j jego motywami daje wyraz 
przekonaniu że jedynie ogłoszenie peł­
nego tekstu stenogramów posiedzeń są­
du oraz referatów jakie składał on w 
wydziale narodowościowym sztabu mo 
że mu dać pełną satysfakcję. 

Tylko te referaty bowiem — pisze 
poseł Wojewódzki mogą wykazać z ca­

łą oczywistością, że proszony o wyra­
żenie opinji przez sztab generalny szedł 
on po linji systematycznej obrony ludu 
białoruskiego i żądał nawet dla biało-
rusinów więcej niż oni sami żądali, a 
nic szkodził blałorusinom, jak tego 
„Głos Prawdy" usiłował dowieść. W 
sprawie rady sądu, ażeby odnośnie do-
zarzuiu spółpracy z GPU zwrócił się po 
seł Wojewódzki do sądu Rzeczypospoli­
tej, odpowiada on, że nic zamierza pro­
cesować się z „zawodowymi oszczerca­
mi". 

W zakończeniu listu raz jeszcze pro­
si marszałka sejmu o ogłoszenie wszy­
stkich dokumentów przedłożonych są­
dowi. 

Na śledztwie pierwiastkowem utrzy­
mywali oni, iż organizację założyli na­
tychmiast pó przewrocie majowym' 
dla obrony ziemian w razie ewentualnej 

rewolucji chłopskiej. 
Organizacja jednak nie została zli­

kwidowania, a organizuje się dalej, 
werbowano bowiem do niej gwałtownie 
młodzież przeważnie ze sfer ziemiań­
skich. 

W toku dalszego śledztwa na terenie 
Lubelszczyzny i hrubieszowskiego prze* 
prowadzono około 10 rewizji, 
natrafiono na ślady przesyłek finanso­

wych z Wielkopolski, 
a przędewszystkiem stwierdzono nie­
zbicie, że polska organizacja faszystow­
ska 

otrzymywała 
z Poznania broń i amunicję, przesyłana 
via Warszawę i za frachtem, opiewają* 
cym na narzędza rolnicze. 
< Policja polityczna nie zaprzestaje «-< 
nergicznego śledztwa i wczoraj złożyła 
swym władzom przełożonym pierwsze 
o niem raporty. -

Prezes Banku Polskiego 
przechodzi na emeryturą. 

Warszawski korespondent „Republi­
ki (B) telefonuje:' 

Dowiadujemy się, że prezes Banku 
Polskiego b. minister skarbu, dr. Jan Kan 
ty Steczkowski, posiadając już 40 lat 
służby państwowe! w najbliższym cza­
sie przejdzie na emeryturę. 

Nazwisko następcy jego nie jest do­
tąd ustalone 

Minister Składkowsht 
na Polesiu. 

Warszawski korespondent „Repubfif 
k i " telefonuje: 

Ministerjum spraw wewnętrznych o-
trzymało wiadomość, że minister gen. 
Skladkowski1 udał się wczoraj autem 
przez Siedlce, Sokołów, Prużany i do­
tarł do Słonima. gdzie zatrzymał się na 
dłuższy pobyt, celem przeprowadzenia 
Inspekcji władz. Dalsze wiadomości o<J 
p. ministra jeszcze nie nadeszły. 

Rekord szybkości w je­
ździe samochodem 

chce osiągnąć major angielski 
Londyn, 3 marca. 

Agencie Telegraficzni „Expreas". 
Major Seagrawc który chce osiągnąć 

szybkość dwustu kilometrów na godzi­
nę w swym automobilu zaopatrzonym w 
motor o sile tysiąca koni wyjechał do Sta 
nów Zjednoczonych w towarzystwie 
dziesięciu mechaników. Próby będą do 
konane na Florydzie. Seagrawe jest prze 
konany że pobije dotychczasowe rekor 
dy sfcyfokości. 

http://T3nrt.tV.Ul-i**
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Niepoczytalny wybryk 
W ostatnicli czasach na lamach pism 

polskich ro2\vija się ożywiona dyskusja 
na temat porozumienia polsko-litewskie 
go. Rzecz sama cod na jest wielkiego za 
interesowania, szkoda jednak, że w po­
wodzi projektów na aktualny ten temat 
od czasu do czasu pojawiają się dziwola. 
g i , mogące przynieść państwu więcej 
szkody, niż pożytku. Bardzo znamienne 
'iwagi na ten temat znajdujemy w war­
szawskiej „Epoce". 

W „Słowie wileńskiem" z dn. I-go 
marca ukaza? się artykuł wstępny p. 
Gafa pod tytułem: „Realny program w 
sprawie litewskiej". Tytułowi przeczy 
na każdym kroku treść artykułu. P. Cat 
uważa za „jedyny realny program Pol 
ski w stosunku do republiki kowieńskiej 
— wywrócić i podnieść", t. j . jak okazuje 
się z jego dalszych wywodów zajęcie Lit 
wy przez Polskę tak, jak np. Austrja u-
czyniła to z Węgrami w 1S48 r. i 18(>7 
r. i następnie połączenie jej z Polską w 
uńji dynastycznej. P. Cat niema ani po­
czucia rzeczywistości, bo przecież w 
Polsce niema monarchii j nikt rozsądny 
nie przewiduje takiej zmiany ustroju po­
litycznego w Rzeczypospolitej. 

P. Cat nic posiada też poczucia 
odpowiedzialności za to, co pisze, 
bo ani chwili nie zastanowił się nad 
teni, że jego elukubracje zostaną wy 
zyskane poza granicami Polski, ja­
ko dowód zaborczych zamiarów 

naszego państwa. 
Na szczęście p, Cat jest odosob­

niony: tak zwany przez niego real­
ny program w sprawie litewskiej 
jest w całej Polsce uważany za „oro 
gram" niepoczytalny. , 

** 
* * Bardzo słusznie, że tego rodzaju od­

prawa przypadła w udziale Słowu" wl 
łeiisklemu ze strony pisma oficjainego, 
Nie wszystko, co sic nasuwa pod pióro 
oolitykom j publicystom, ba^dzlei śmia­
łym, niż doświadczonym, meżo 5 powin­
no ukazywać sic w druku. 

Jak donosi P.A.T. -władze centralne 
poleciły w dniu wczorajszym wojewódz 
twu w Wilnie skonfiskować numer pisma 
„Słowo" z dnia 1 marca. 

14 loteria państwowa 
V klasa—20 dzień ciągnienia. 

Wczoraj, w dwudziestym dniu cią­
gnienia 5-cj klasy 14-ej państwowej lo-
jterji klasycznej, główniejsze wygrane 
padły na numery następujące: 

3.000 zł. na numer 13862. 
2.000 zł. na numer 42867. 
Po 1.000 zł. na numery: 1485 9311 

B7186 37493 55375. 
Po 600 zł. na numery: 403 4520 11413 

12892 18875 25242 44391 47117 47705 
51343 56020 57701 64957 71491 75629. 

Po 500 zł. na numery: 5813 6755 9239 
10960 19613 24524 28523 30139 30943 
36950 41774 46109 52070 53747 64257 
65380 72030 73441 76736 78991. 

Po 400 zł. na numery: 1210 2064 4229 
4258 4707 5185 6519 8056 8311 8376 10438 
10662 14391 15844 16758 17244 18421 
25287 27519 27738 27813 29301 29893 
31749 32722 33187 34786 35011 35957 
36391 36469 37097 38178 38375 39289 
48889 49999 52177 55810 58498 59885 
61511 69229 69937 73106 73670 74393 
75417 79218 79866 79928. 

Po 300 zł. na numery: 56 148 187 637 
1106 2316 4016 4040 4167 4712 5494 7275 
8169 8531 S583 11056 11197 11694 11837 
12338 1254S 13225 14809 15105 15167 

Stan w i ę z i e ń ł ódzk i ch 
urąga najprymitywniejszym wymaganiom 

— oświadczył senator Gloger (Ch. N.). 
Warszawa, 3 marca. 

146 posiedzenie senatu z dnia 3-go 
marca 1927. Izba przystąpiła do dalszej 
dyskusji ogólnej nad budżetem, Sen. Ba-
•naszak (NPR.) na wstępie zauważa, iż 
zagranica dziwi się, że Polska tak lekko 
zniosła przewrót majowy. Stało się to 
dlatego, że 1) bardzo duża część społe­
czeństwa nie chciała doprowadz:ć do 
wojny domowej, a następnie fen rząd 
nie ma żadnej konkurencji, bo nie widać 
w Polsce ludzi, którzyby chcieli sięgać 
po najwyższą władzę. Stronnictwo mów 
cy rzeczowo ustosunkuje się do budżetu. 
Dogmatem stronnictw narodowych jest 
to, że będą broniły konstytucji j każde­
go rządu legalnego. Obecny rząd robi 
wszystko, aby nie zapomniano o maju. 
Widać to w mechanicznych rugach urzę 
dników i w tern, że rząd usiłuje rozbić 
Społeczeństwo. Należy dokładnie zba­
dać pozycje budżetu, ażeby pieniądze 
publiczne nie szły tam, gdzie ich >połe-
czeństwo mieć nie chce. Dlatego klub 

NPR. postawi wnioski o skreślenie nie­
których funduszów. 

Sen. Hasbach „Zjcdn. Nicm." oś­
wiadcza, iż rząd ten, który nazwał się 
rządem wolnej ręki nic miał odwagi zer 
wać ze starym systemem ucisku mniej­
szości narodowych. Klub mówcy głoso­
wać będzie przeciw budżetowi. 

W dyskusji szczegółowej, do której 
z kolei Izba przystąpiła sen. Szarski 
(Ch. N.), referując budżet prezydenta 
Rzeczypospolitej imieniem komisji pro­
ponuje rezolucję, wzywającą rząi do 
przedłożenia uslawy, regulującej upo­
sażenie Prezydenta, 

Wśród rezolucji, zaproponowanych 
przez komisję do S.;;zęśc: budżetu, jest 
rezolucja, wzywającą rrad do przyśpie­
szenia sprawy stabilizacji urzędników. 
Sen. Makarewicz (Ch, D.) referował bud 
żet Min. Sprawiedliwości. Komisja wpro 
wadziła pewne zimiany w kierunku pod 
niesienia dochodowości. Mianowicie pod 
niesiono prenumeratę Dziennika Ustaw 

Parlamentarzyści polscy w Paryżu 
doznają owacyjnego przyjęcia ze strony władz 

i społeczeństwa. 
Paryż, 3 marca. 

Trzeci dzień pobytu parlamentarzy­
stów polskich miał następujący prze­
bieg: w godzinach rannych — zwiedze­
nie zakładów automobilowych i lotni­
czych Bregucta oraz wycieczka do Wer­
salu. Część delegacji, a mianowicie sena­
torowie Kinorski. Nowak i Januszew­
ski oraz posłowie Kościałkowski, Nie­
działkowski, Strpjiski złożyli wizytę mar 
szałkowi FochoWi. 

W południe odbyło się wielkie śnia­
danie, wydane przez francuską grupę 
parlamentarną przyjaciół Polski. Na 
śniadanie przybyło zgórą 300 osób, a 
wśród nich najwybitniejsi przedstawi­
ciele sfer parlamentarnych, wojskowych 
i naukowych. 

Poseł Liberman wygłosił większe 
przemówienie i w gorących słowach na­
piętnował ohydę wojny, zaznaczając, iż 

wojna, co jest już dowiedzloncm — nie 
jest w możności rozstrzygnąć żadnego 
z wielkich problematów europejskich. 
Mówca zakończył swe przemówienie 
wezwaniem frankofilów polskich, aby 
ztącżyli się z polofilami francuskimi w 
walce przeciwko hydrze wojny. 

Poseł Thugutt nie brał udziału w 
przyjęciu, a spożył śniadanie z Wiktorem 
Baschem, prezesem francuskiej ligi praw 
człowieka i obywatela i Otto Lehma-
nem, prezesem niemieckiej ligi praw 
człowieka. 

Po śniadaniu parlamentarzyści pol­
scy zwiedzili grób Napoleona, gmach In­
walidów, muzeum wojskowe. 

O godz. 18-ej odbyło się przyjęcie w 
ministerstwie spraw zagranicznych. Par­
lamentarzystów polskich witał minister 
spraw zagranicznych Briand. 

Wiceprem. Barfel udał się sio Krakowa, 
gdzie spędzi dzień swych imienin. 

15850 
17494 
22159 
24111 
26727 
29016 
32916 
36062 
37690 
42896 
46474 
49967 
51229 
54588 
57113 
60492 
67011 

16008 
17799 
22370 
24475 
26993 
29727 
32936 
36079 
3S288 
43678 
46571 
50014 
52966 
54701 
57909 
61523 
69347 

16449 
20179 
22626 
25891 
27183 
30023 
34504 
36335 
38462 
43991 
47062 
50025 
53373 
54972 
58514 
03530 
09798 

17170 
20216 
23229 
26076 
27.561 
30087 
34530 
36624 
40402 
4336(1 
47393 
50605 
53811 
55799 
59079 
64668 
69931 

17276 
20252 
23672 
26089 
2S074 
30870 
34724 
37201 
40557 
44932 
48511 
50799 
53982 
56333 
59145 
64733 
70086 

Warszawski korespondent „Republi­
ki (B) telefonuje: 

Dziś, jako W dniu św. Kazimierza, wi 
cepremjer prof, Barteł obchodzi imieni­
ny. 

Opuścił on jednak na ten dzień War­
szawę udając się wczoraj wieczorem 

do Krakowa w sprawach natury prywat 
ncj. 

Powrót spodziewany jest w sobotę. 
Przed wyjazdem wicepremier prof. 

Bartel dwukrotnie przyjęty był przez 
marszałka Piłsudskiego, który mimo doj 
ścia do zdrowia jeszcze apartamentów 
Belwederu nic opuszcza. 

f i l i i JESZCZE I I I BYŁO I 

17468 
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23784 
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W Y K A i ! mniejszych wygranych oraz stawek 

„ f i t Kantorze wymtany 
Samuela Weinberga, 58 PiotrKowsKa 58 

Wszelkie wygrane wypłacam natychmiast. 
L O S Y do I-szcj kl. 15 lot. już są do nabyciu 
Ogólna suma wygran. 16 miljonów. Główna wy 

grana 600,000. 

HARRY LIE1 
jako prokurator 

jako lekarz 

jako idjota 

lako narzeczona 
prokuratora 

walczą o palmę pierwszeństwa w jednym potężnym filmie 
p. t. 

„ O f i a r a P r z e m o c y " 
prześcigając się wzajemnie w grze, doprowadzonej do 

szczytu doskonałości. 

o 6 zł. rocznie dla wszystkich abonen­
tów. Na zwiększenie etatów sędziów ap* 
lacyjnych i okręgowych przeznaczono 
600 tys. zł. na pokrycie tej pozycji 
zmniejszono kwotę, przeznaczoną n f t 

uposażenie dozorców więziennych i 1 1 8 

utrzymanie więźniów. 
Chodzi mianowicie o zmniejszeni* 

ilości więźniów wogóle. Na ustawodaw 
stwo bieżące komisja przeznacza. 150 
tys. Ponadto potwierdziła skreślenie 
przez Sejm 100 tys. zŁ na radę prawni­
czą. Przechodząc do komisji kodyfjkacyj 
ncj, referent stwierdza, że nie zawiodą 
o;ia oczekiwań, a szybszego tempa P 1 8" 
cy wymagać nic należy. Po przemówie­
niu wiceministra sprawiedliwości Sien­
nickiego, który odpowiadał referentowi 
na niektóre postawione przez niego za­
rzuty, dyskusję przerwano do godziny 
4-ej pp. 

Sen. Gloger (Ch. N.) dowodzi, T E * 
sądownictwie na pewne rzeczy pienią­
dze znaleźć się muszą. Są to także ko­
nieczności państwowe. Uciekanie z są­
downictwa jest groźnym objawem. W 
sądzie okręgowym w Pińsku ciągUe wy­
buchają pożary, bo brak pieniędtey na r* 
mont. 
Więzienia łódzkie urągają najprymityw­

niejszym wymaganiom, 
a krakowskie grozi zawaleniem. 

Kończąc mówca stwierdza, że społ«* 
czeńsłwo nasze nie docenia roli, jaką 
powinny odgrywać w życiu państwowy"1 

prawo i sądownictwo. 
Sen. Jackowski (ŻLN,) zauważa, 

Ministerstwo Sprawiedliwości jest czem*" 
więcej niż. zwykłam ministerstwem. Jes* 
ono bowiem trzecią władzą w państwie-
Z budżetu tego jednak wcale nic widać 
i robi się oszczędności na wymiarze 
sprawiedliwości. Sędziowie u nas są °" 
tiarami wyzyskiwanemu. Wielu sęd'zić-W" 
poumierało z wycieńczenia skutkiem 
nadmiernej pracy, gdyz są oni 6trasrf i" 
wie nią przeciążeni. Jeżeli mimo to 
zaległości, to powodem tego jest szczura* 
łość etatów sędziowskich. 

Na zakończenie mówca odpierał i a " 
rzuty, jakoby żydzi bylj upośledzeni w 
sądownictwie i adwokaturze oraz wnosi 
rezolucję, domagającą się od rządu wtn'c 

sienią ustawy Q kredytach na sądownej 
wo j o zmianie ustawy o uposażeniu sę­
dziów i prokuratorów. 

Płonący statek bez załogi 
Londyn, 3 marca. 

Wczoraj przybył do Liverpoolu paro 
wiec „Caronse". Kapitan tego parowca 
oświadczył, że niedaleko Bostonu, na 
pelneńi morzu spotkał się z trzymaszto-j 
wyrii parowcem, który stał kompletnie 
w płomieniach. Gdy -statek „Caronse 
zbliżył się do płonącego okrętu i zbadał 
stan rzeczy, okazało się że na płonącym 
parowcu niema żadnej załogi. Co z z a ' 
togą się stało nic udało się stwierdzić. 

Ameryka buduje 
nowe krążowniki. 

Londyn, 3 marca 
Prezydent Coolidge podpisał dziś pr°-

jekt prawa dotyczącego otwarcia kred} 
tów w wysokości 450 tysięcy dolarót* 
dla rozpoczęcia budowy trzech nowyc" 
krążowników. 

i 
I 

Precyzyjne 
narzędzia 

są słynne 
całym 

świecie. 
Ż ą d a ć 
w s z ę d z i e ! 

I 

> 
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Nie szukajcie 
iW Paryżu, -w pobliżu parku Buttes roli objektu polityki europejskiej a prze-

Chaumont, pewien niezbyt pokaźny jęcia na siebie roli subjektu — słowem 
idom zwraca uwagę przechodniów potny do uzyskania lub wywalczenia niczale-
słowym szyldem, przybitym na drzwiach żuośoj politycznej, państwowej, gospo-
frontowycb. SzyM - reklama opiewa za- darczej. Ta faza bytu, przez którą prze­
jęty pełzła mniej znanego w Paryżu ma chodziły ongiś obecne mocarstwa euro-
larza pontreofstY. Brzmi om H J » * I » ™ . ' 

B ar winowajców! 
Teza ta zachwiana została w umysło Pohopność chińczyków, jak zresztą \ 

wości ludów kolorowych. A orężem nie innych ras azjatyckich, do przejęcia ha-
da się już dzisiaj przywrócić jej splendo seł nacjonalistycznych, zwTÓconych 
ru dawnego. sweca ostrzem przeciw Europie i białym 

Wypadki chińskie są demonstracją ma swoje uzasadnienie sięgające dalej 
w największym dotąd wymiarze dziejo- niż nawet akcja międzynarodowa przc-

p i iŁ ł -K -

. ^ . . N W ^ «I<T SWOJE uzasaauienłe sięgające 
.. - }~« u« ^noazuy ongiś obecne mocarstwa euro- w największym dotąd wymiarze dziejo- niż nawet akcja międzynarodowa 

larza portrecisty. Brzmi on następująco: pejskie, mocą rozwoju przeniesionego z wym siły rozpędowej kapitalizmu euro- ciw bokserom chińskim w r. 1900 lub 
— Maluję portrety: Europy do Azji kapitalizmu, zmusza hi- pejskiego na dalszym dystansie, w prze- stłumienie buntu sipajów indyjskich 
1) podobieństwo zupełne — 20 fr. dy azjatyckie do przeciwstawienia się sfrzeni. W Chinach obecnych zarówno Wszystkie złe jak zresztą i dobre stro 
2) podobieństwo zbdiżone — 15 fr. polityce państw interweniujących obec- drobne chłopstwo i drobnomieszozań- ny cywilizacji europejskiej przyczyniły 
3) podobieństwo familijne — 10 fr. n ^ w Chinach, władnących Indjami, ar- stwo Południa jak i burźuazja Chin srod się do zrodzenia obecnego stanu rzeczy. 
Można nie podejrzewać dowcipnego chipelagiera Sundzkim, Indochinami. kowych oras proletarjat prą, choć każde Azja zibudiziła się wcześniej. Pewnem 

artysty o chęć konkurowania na polu Czy kto chce, czy nie chce nie mo- ^ Y * 1 " drogami, do wspólnego celu: wy- jest jednak, f i 2jbudri się również ląd 
Sztuki z Whistller,em lub Durajem, trze że przeoczyć faktu, iż na naszym globie rzucenia obcych (nie wyłączając japoń- czarny, iż Afryka pójdzie za przykładem 
ba mu jednak przyznać dobrą znajomość ziemskim żyje 1 miljard 700 miljonów In- szyków) z Chin i odbudowania jedności swych braci. a^atyck-ch. 
psychologii ludzkiej. Komu własna jego dzi, z których tylko 450 miljonów nale- państwowej na podstawie federalnej lu t Nadawać przecież tej ewolucji, przy 
finjognomja nie wydaje się zibyt pochleb ży do rasy białej, a 1 miljard 250 miljo- centralistycznej. Chiny dla chińczyków! spieszonej przez wojnę europejską, pozo 
ną, ten z przyjemnością zgodzi się na nów — do ras kolorowych. Przez setki ~ t a k brzmi hasło zarówno Kantonu jak ^ przewrotu apokaliptycznego, dopatry 
portret o ..podobieństwie familijnem" wieków rasy białe panowały nad rasa- Szanghaju, a może i Mugdenu. w a c s j < , w njej początku końca świata 
łub conajmniej „zbliżonem", zwłaszcza, mi kolorowemi dzięki swej wyższości Rewolucyjna j komunistyczna jako- j harmonji (lub dysharmonffl Istoieflacej 
iż cena takiego konterfektu a peu prc s cywilizacyjnej. W a l k c i a kantończyków i Kuo - Min- p o ^ berłem cywili&acp białej, byłoV 
wyniesie taniej. Dzisiaj, po wojnie r. 1914/18, r^syko- T a n ^ " fcst złudnym pozorem. Jest to tarczo . zdziecinniałą utopfją. 

Coś podobnego do procederu onego lorowc otrzymały żywy i silny impuls ^ s a m o «fylWa«»e wykorzystywanie TJtopja ta, szkodliwa zresztą dla s»-
malarza paryskiego możnaby zaobserwo do przejęcia na swoją rzecz haseł Wil- pomocy Rosji, jak to, którego przykład m e < f a s y j ^ j ^ podważająca wiarę 
wać w bardzo wielu pismach europej- son'a i — przy pomocy wiedzy i techniki ^ a * a Turoja lat temu dwa. 
tekich, opisujących i analizujących wyda- europejskiej — usiłują je urzeczywistnić Motywy, któremi kieruje się Rosfa, 
rżenia, rozgrywające się obecnie w Chi- słowem i czynem. Marzeniem byłoby udzielając pomocy kantońozykom recie 
nach. Chińczycy j ich sprawy w opisach przypuszczać, iż a la longue uda się 450 niepodległościowcom chińskim są natu-
^JJlaily Chronicie", „Petit Paristen" czy mit jonom pokłóconych między sobą bia- ry rozmaitej; wąlpliwem bardaó atoli 
też ..StamiDv" lurvńs.1r"«»* — 

w jej żywotność, prezemrująca przytem 
w swem zależeniu tezę o wyższości si­
ły nad prawem, nje może się ostać, bo 
wywraca ją samo życie. Jakże negować 
bowiem prawo ras kolorowych do samo-też „Stampy" turyńskiej uderzają nodo! X * z J ^ T T • l ^ - " ^ ^ * y W * atoK S T * * S P * ^ 

bieństwem ..famiifoiem" rysów. s\ io a t £ 2 c U S lZ„ t > Z** ^ iżiby politycy rosyj- ^ r a s ***™T* *» 
bo skośnookie makaki, d u j ą c e £ W z l e , f t e t T L ^ W ^ ^ w ^ h o w l ^TTIT ? ** 
Przeciw dobrodziejstwom S f i eu! raThLlvch nZ W y Ż S Z O Ś c I n i * * o W c * chińczykach wiernych komu f*?* ? g°- * ^<*™*> 

nad rasami kolorowymi do- nistów. W danej chwil] przyświecać kalambuk powiedzeniu pewnego dowci 

na ewangelję komunizmu up. to date. To 
aibo tamto. Tertium non datur. 

Takie „portretowanie** rzeczywisto­
ści chińskiej ma tę zaletę w oczach pe­
wnego odłamu opinji europejskiej, iż po­
zwala jej zbywać prawidę podobień­
stwem „zbliżonem" wielce do niepraw­
dy i łudzić się pozom^ii niezwalczonej 
jakoby dotąd wy*szor • :isv białej nad 
rasą kolorową. 

Proceder ten ma swoje prażródło w 
słynnym, datowanym z r. 1895, rysunku 
Wilhelma I I \ jego egzegezie. Rysunek 
ten przedstawiał zjednoczoną Europę, 
polującą się do obrony pod wodzą archa 
lioła Michała przed nadciągającą z Da­
lekiego Wschodu nawałą żółtej „bar-
oarji, pogaństwa i buddyzmu". Przesyła 
Hc swój rysunek ,,drogiemu kuzynowi 
Nikki", Wilhelm II zapewniał Mikoła­
ja II w odręeznem piśmie o szczerości 
8Wych uczuć dla Rosji i o konieczności 
Przeciwstawienia się niebezpieczeństwu 
*"Schodniemu w imię wyższych ideałów 
cywilizacji europejskiej 

Czy Nikki zrozumiał dobrze o co cho 
^óio Wilhelmowi, o tem historja mlczy 
'aktem jest jednak, iż oddał do dyspozy-
c>i gen, Waldcrscc oddziały rosyjskie 
Wysłane w r. 1900 do Chin w celu stłu­
mienia powstania bokserów. Wilhekn 

w głośnej ongi mowie nawoływał 
m^ych żołnierzy i oficerów cikspedjowa-
^ych do Chin, by wskrzesili tam grozę 
J f̂nia Hurm ów i przypomnieli chi oczy-
W czyny Ałtyf i 

W obecnych sprawozdamack j opi-
^-h wydarzeń chińskich jest conajmniej 
"©ż celowego zaciemniania 

wyparcia Angljj i jej 
oraz ułatwienia Chi . . . . • Ł. ^ m n oraz Ułatwiania [ Ki 

po wo,n:e europejskiej i po przyjęciu do nom procesu modernizacH k S L v ^ " s w a a r ^ i - ^ - s K S : 
pnego dypJomaity o pracy syzyfowej o-
becnej Ligi narodów: „aby z tej pracy 
wynikł 0 eoś realnego, należałoby każdy 
kraj obdarzyć własną UgĄ narodowej 

W.P. 

Jedyną odpowiedzią na odezwę 
' ligi obrony praw człowieka i obywatela 

iesf faknajszybsze u-prowadzenie sądów przysięgłych. 
WnmVl':id7^nio cnrł^,,. I : , . . . * * 

^ . U ^ U I O I U I . rzeczywi-
7°*ci i prawdy, ile retoryzmu i kome-
" inne; w a było w bttfonadaoh WJihelma-

, Mocarstwa europejskie, potęgi kolon 
•'wne( eksploatujące dotąd bezapelacyj-

l c kraje o ludności kolorowej i pamiją-
5 Tiad niemi, nic mogą się poprostu po-

?^ i ć z myślą, iż prawo odwiecznej ewo 
J*CH. działające poprzez setki lat, budzi 
•łeiaj te mnogie ludy do nowego życia, 
rodzi w nich ambitną cheć odrzucenia 

Zapowiedź wprowadzenia sądów 
przysięgłych jest jakby odpowiedzią na 
wydaną odezwę, poruszającą kwestję 
stosunku rządu i sądów do objawów pro­
pagandy komunistycznej. 

Czynniki miarodajne, a w pierwszym 
rzędzie ustawodawcze, nie zdołały wy­
pracować odnośnych przepisów^ praw­
nych, normujących karalność za przeja­
wy zewnętrzne myśli politycznych, go­
dzących w ustrój republikański naszego 
państwa. 

Nie ustalono cech karalnych na tle 
powojennego tętna życia politycznego, a 
oparto się na kodeksie rosyjskim z cza­
sów carskich, jakim i sa.dy zmuszone by­
ły się kierować przy ferowaniu wyro­
ków. 

Nie poruszając w tej chwili wartości 
norm, zawartych w kodeksie rosyjskim, 
z punktu widzenia społeczno - państwo­
wego, słuszności i sprawiedliwości, już 
sama fizjonomia karnego kodeksu rosyj­
skiego razić musi, jeśli przypomnimy so­
bie, jakie wartości moralne państwowo­
ści rosyjskiej pominiony kodeks był obo­
wiązany ochraniać — pełne samodzier­
żawie z zaczątkami przedstawicielstwa 
narodowego. 

Normy prawne, broniące takiego sta­
nu rzeczy, zdają się być już zbyt silną 
strażą dla Rzeczypospolitej, gdzie wol­
ność obywatelska wypowiadania sło­
wem i drukiem swoich przekonań poli­
tycznych kryć się winna w pojęciu 
„Rzeczpospolita". 

Wszelkie czyny, niekreptijace wolno­
ści innych, nic mogą być przedmiotem 
zakazów i pociągać za sobą sankcji kar­
nych, a przeciwnie, whmy być pod ochro 
hą norm prawnych. 

Rząd, będący dziś, z mocy pełnomoc­
nictw, jakby jednocześnie instancją usta­
wodawca, przez ogłoszenie dekretu o 
•inńarh mz^sifigłvnh..i^wiazanie^aga-

W „ . « R U I V I O N I U A U/.11;U^_ 

siebie bezpośrednio na 
Nicrównomierność umysłowo - mo­

ralna i polityczna wśród naszych oby­
wateli stwarzać może wielkie niespo­
dzianki i to, co w jednej dzielnicy zechcą 
przysięgli obywatele uznać za czyn ka­
ralny, w drugiej dzielnicy lub nawet w 
sasiedniein mieście może być poczytane 
za normalno postępowanie, wypływające 
' praw obywatelskich. 

Zamierzano posunięcie rządu, jakkol­
wiek, na pierwszy rzut oka, ma wszelkie 
cechy reformy dziedziny wymiaru spra­
wiedliwości, jest jednak posunięciem po-
'ttycznem i społecznem. 

Rząd, zaprowadzając sądy przysię­
głych, wytrąca z rąk broń swoim prze­
ciwnikom, posądzającym go o prowadze­
nie tendencyjnej polityki vzapomocą kar 
t więzień. 

Ustrój republikański bywa zazwyczaj 
atakowany z dwuch stron—skrajnej pra­
wicy i lewicy. Jedni dążą do obalenia u-
stroju republikańskiego dla utorowania 
drogi monarchji, inni chcieliby widzieć 
na tem miejscu t. zw. komunę. 

Przy ustroju republikańskim i propor­
cjonalności wyborów do izb ustawodaw­
czych, orzeczenia sądów przysięgłych 
nie powinny iść przeciw uchwalanym 
przez izby ustawodawcze obowiązują­
cym normom prawnym, przynajmniej 
przy rozpatrywaniu kwestji zasadniczej 
natury, bowiem myśl polityczna w iz­
bach ustawodawczych winna być odbi­
ciem d^żeń społecznych. 

W dzisiejszych warunkach, kiedy nor 
my prawne pochodzą jeszcze z obcej gle­
by, orzeczenia sadów przysięgłych będą 
właściwie wskazówką dla izb ustawo­
dawczych, jakie normy prawne z dzie­
dziny ochrony ustroju państwowości na-, 
ież v. uch w nlać, _ 

wolnego obywatela obracają się w cia-
snem kółku pomiędzy przepisami prawa, 
urzędem prokuratorskim i sądem, skrę­
powanym przepisanmi norm prawnych. 
Czynniki społeczne nie biorą bezpośre­
dniego udziału, a nawet, według przyję­
tego zwyczaju, krytyka wyroków nie 
jest popularną i opinja publiczna zazwy­
czaj zadtiwalnia się wiadomością o do­
konanych faktach, nie usiłując nadawać 
im krytycznej oceny. 

Przez wprowadzenie sądów przysię­
głych do dotychczasowego zamkniętego 
koła wymiaru sprawiedliwości wejdzie 
czynnik społeczny, biorąc w ręce najwa­
żniejszą funkcję orzekania „tak" lub 
„nic", pozostawiając organom państwo­
wym techniczną stronę ferowania oskar­
żenia i stosowania wymiaru kary na za­
sadzie obowiązujących norm. 

Orzeczenia sądów przysięgłych, jako 
wyraz sumienia społecznego, nie mogą 
być z natury rzeczy kontrolowane, a tem 
samem upada druga instancja, i orzecze­
nia sądów przysięgłych mają charakter 
bezapelacyjnego „tak" lub „nie". 

Opinja publiczna, zapowiedź wprowa 
dzenia sądów przysięgłych przyjęła nie­
jednolicie. Jedni uważają reformę za 
przedwczesną wobec zbyt płynnego sta­
nu politycznych tendencji, panujących w 
naszym kraju, inni wprowadzenie sądów 
przysięgłych uważają za potrzebę konie­
czną, mogącą wpłynąć dodatnio na kry-' 
stalizację tendencji politycznych prze« 
wprowadzenie do wymiaru sprawiedli­
wości czynnika społecznego, jako nara­
żonego w pierwszym rzędzie na odczu­
wanie zbyt silnych ataków na ustrój po­
lityczny czy to żwawa, czy z lewa. 
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Na marginesie 

Do rzeczy, panowie! 
Dziś zasiądą prsy długim, eictonem suknem 

skrytym stole przedstawiciele przemysłowców 
robotników. 

I saczuic cię konJcrencja. 
Temat stary, wciąż ten sam — spór kapitału 

pracą... 
I moic dlatego właśnie spotkają się ci pano 

wjk, jtk dobrzy znajomi, z uśmiechem przyjaźni 
na twarzach, i w pogodnym nastroju przystąpią 
do rzeczy. 

Pono, istnieje w l)m kierunku utarty zwyczaj 
obie strony deklarują swoją nieustępliwość 

— Żądamy! 
-r- Nic damy! 
I po pewnej przerwie następuje okres t. zw 

„krakowskich Urgów'-. 
Tym razem uslysr.cliśmy rzecz nową: robotni 

By oświadczyli, że nic chcą arbitrażu, wolą za 
tatwić sprawą bezpośrednio. 

Zacznie się wobec tego wielka dyskusja t 
temat — konjunktary 

Jak wiadomo, słowo lo ma w Łodzi decydu 
Ące. znaczenie: wszytko zależy od koniunktury, 
która zresztą jest pojęciem płynnem, o niedają 
cyca się uchwycić kształtach i ogromnie zmiennej 
treści 

Jedni powiedzą: 
Konjunktura jest dobrał Pracujecie na 2—3 

Cmiany. Składy są wyprzedane. 
A przemysłowcy na to: 
— Jest źle! Po długim okresie strat i bezeryn 

ności mamy wielkie deficyty. Podatki, świadczę 
nia, kredyty, konkurencja. Dowodem — wielkie 
•lpadłości.. 

I tak w kółko. Jedni drugich nie przekonała 
Bo „koniunktura", proszą panów, nie nadaje 

<ię do dyskusji, bo niema dla niej wymiaru obiek­
tywnego bo można ią oceniać z punktu widzenia 
Jednostki i całości, jako moment, jako okres i z 
pewne) perspektywy. 

Jest tu dość miejsca dla optymizmu i dla pe-
tymizmu, jednakowo uzasadnionego 1 słusznego. 

Poeóz więc gmatwać ten, w gruncie rzeczy, kon 
Irretny i mały spór dociekaniami prawie filozolicz' 
Demi, a w każdym razie — zbyt teoretyczneml. 

Poco? 
A pozatem całkiem niesłusznie powołują się 

na tę sławetną konjnnkturę — robotnicy. Jest to 
lylko wrażenie — może nawet oparta na lak-
tach realnych ale jednak tylko — wrażenie zze-
wnątrz. Tak samo nprz., Jak: widok „grubego" 
czy „szczupłego" przemysłowca nie jest oczy­
wiście dowodem dużych, czy małych Jego zysków. 

Na te{ płaszczyźnie każda dyskusja musi 
pozostać bez rezultatu 

To samo mnie; więcej da się powiedzieć i 
przemysłowcach. 

Koniunktura — dobra, czy zła — Jest iteczą 
wyłącznie panów; waszych trosk I waszych ope­
racji czy tranzakcii. Nie wciągajcie więc w te 
tprawy robotników. 

Toć to Jest kif o dwóch końcach. 
I dlatego dzltf, gdy zasiądziecie, panowie, przy 

stole, celem załatwienia konkretnej sprawy płac 
— sprawy, dla jcd.if ;h tlemenlarnej dta drugich 
-czysto i wyłącznie kalkulacyjnej — nie dy 
skatujcie na tematy, które nic wspólnego z nią 
mieć nie mogą. 

Do rzeczy panowie, do rzeczy! 
Vatd. 

Likwidacja kas chorych. 
Nowa instytucja będzie utworzona na podstawie dekretu Prezy­

denta Rzplitej. 
Obejmie ona ubezpieczenie na wypadek choroby, bezrobocia, niezdol­

ności do pracy I śmierci. 
Z Warszawy donoszą nam: 
Ministerstwo pracy opracowało pro­

jekt nowej ustawy o obowlązkowem u-
bczpicczcniu na wypadek clioroby, nie­
zdolności do pracy, oraz o ubezpieczeniu 
rodzin na wypadek śmierci ubezpieczo­
nego. 

Według tego projektu, ubezpieczeniu 
obowiązkowemu 

podlegają wszystkie osoby 
bez różnicy płci i wieku, zatrudnione na 
podstawie stosunku służbowego lub ro­
boczego. Nie podlegają ubezpieczeniu je 
dynie urzędnicy państwowi, wojskowi w 
czynnej służbie, duchowni, oraz osoby 
pracujące bezinteresownie z j>obudek rc 
iigijnych, humanitarnych lub ideowych. 

Dla przeprowadzenia ubezpieczenia 
powstaną 

kasy i zakłady ubezpieczeń 
Kasie ubezpieczeń podlega w jednym 

lub kilku powiatacli najmniej 5.000 ubez­
pieczonych. Kasa będzie rejestrowała u 
bezpicczonych, wymierzała im i ściągała 

nich składki, będzie wykonywała 

w dwueli trzecich z ubezpieczonych i 
jednej trzeciej z pracodawców, wybra­
nych na podstawie specjalnej ordynacji 
wyborczej. 

Zakłady ubezpieczeń społecznych o-
bejmować mają teren jednego lub kilku 
województw. 

Mają one dbać o koordynowanie i u-
zupełnianie lecznictwa kas, działających 
na terytorium danego zakładu. Zakłady 
będą zawierały umowy z lekarzami i 
szpitalami, będą zakładały apteki, sana­
toria, udzielały pomocy finansowej' ka 

Instytucja ta, która w krótkim czasre 
zdołała zniechęcić do siebie masy ora-
cuiące, 

ulegnie likwidacji, 
a majątek jej przejdzie na własność kas 
ubezpieczeń społecznych, jako instytucji 
zabezpieczającej całość interesów ubez­
pieczonego. 

Nowa ustawa przewiduje, iż ubezpie­
czony w razie choroby może w ciągu 39 
tygodni korzystać z bezpłatnej pomocy 
lekarskiej, w ciągu takiegoż okresu ko­
rzysta z zasiłku, wynoszącego 60 proc 
dziennej płacy ustawowej. 

Na wypadek macierzyństwa ubezple-
> "wvhnr c z o n a korzysta z pomocy lekarskiej. W 
«łn«inirH c l ą g n 4 ^ cod " ! P r z e d 1 8 tygodni po po-
tosunKu , n i n j k o r z y s t a t e i 

som i t. p. 
Wybory do władz zakładów dokony 

wanc będą przez zgromadzenie wybór 
ców poszczególnych kas w stosunku W u korzysta te i 
dwuch trzecich od ubezpieczonych i je- z zasiłku w gotowiźnle 
dnej trzeciej od pracodawców. N a d t o z a k j a d y ubezpieczeń 'społecz-

Wszystkle zakłady ubezpieczeń spo- n y c h udzielać będą świadczeń pienleż-
łecznyph tworzą ogólny związek, podle- n y c h w wypadkach niezdolności do pra-
gający nadzorowi ministra pracy. C y f 

Nowa organizacja ubezpieczeń wchła- będą udzielały rent wdowom, wdowcom 
nia w siebie niezdrową, jednostronnie, a I sierotom. 

w końcu będzie udzielana jednorazowa 
zapomoga pośmiertna 

Z men S M U U M , uv<-i/-i^ "j - w jec i 
świadczenia, przeprowadzała lcczn.ctwo L ^ , , ^ w y b u W , instytucję kas cho-

d" Kasami kierują rady, składające się 1 w h -

C A S I N O 
D Z I S P O W T Ó R Z E N I E P R E M J E R Y ! 

N a j n o w s z y s u p e r - s z l a g i e r , ,U fy" 

HDWDCZBSHfl DIIBARRY 
Którego treścią się dzieje płomiennej 
miłości Króla do pięknej modelki. 

Kobieta, która spowodowała rewolucją i detronizacją królal 
Zawrotna karjera midinetki paryskiej! 

Wielka rewja najnowszej mody i tańca! \ 
Oszałamiający rozmach wystawy! 

Główna, rolę kochanki królewskiej łUT A T l | Ą f ^ s f t R f t A 
odtwarza słynna diva filmowa — LMi\lXj Jt\ L U K l i / i 

Składka ubezpieczeniowa waha się vt 
granicach od 6 do 10.25 proc. tygodnio­
wej płacy ustawowej, przyczem obciąża 
ona w dwuch piątych ubezpieczonego, % 
w trzech piątych pracodawcę. 

Projekt ten studjują obecnie organi­
zacje robotników i pracodawców. Po e-
wentualnem uwzględnieniu ich oplnjT. 
projekt ma wejść w życie w drodze de­
kretu prezydenta Rzeczypospolitej. 

Orkiestra .ymfonlezna pod dyr. L. KANTORU. 

Początek o godz. 4 . 30 
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Społeczeństwo jest zbyt biedne, 
by je można było obarcaać dodatkowemi ciężarami 

i obowiązkami. 

Nie zdrożało! 
Koszty utrzymania w lu­

tym - baz zmian. 
Wczoraj o godz. 1-ej przed poi. odby . 

\o się w wydziale slaty.«tycznym magi-
Siti'atu posiedzenie komisji notyfjkacyj-' 
nej, która mslala ceny orientacyjne; na 
podstawie których obliczane zostają mie 
sieczne amiany kosztów utrzymania w 
Łodzi. 

Komisja la ustaliła, że w przeciągu 
lutego na rynku artykułów pierwszej po 
trzeby w Łodzi nie nastąpiły wydatne 
aniany ani wahania cen. 

Stabilizacja cen, ujawniająca się już 
od stycznia r.b. objęła pieczywo, mater­
iały opałowe, a częściowo i nabjał oraz 
artykuły kolonijalne. 

Wobec lego wzrost kosztów utrzyma 
nia w Łodzi w lutym waha sie. w grani­
cach około zera. Norma ta ustalona zo­
stanie na dzisiejszym posiedzeniu komi­
sji sitatystycznej do badania zmian kosz-

W dniu 2 marca 1927 T . odbyło się w 
gabinecie p. prezydenta M. Cynarskiego 
•pierwsze posiedzenie komisji finansowej 
.komitetu budowy teatru miejskiego przy 
magistracie m. Łodzi. 

Posiedzenie zagaił p. prezydent M. 
Cynarski, Zaznajamiając zebranych z re 
guiaminem komitetu, Pó przyjęciu do 
wiadomości sprawozdania z obecnego 
stanu budpwy gmachu teatralnego w Ło 

ka komitetu, uchwalono zwTÓcić się do 
magistratu i rady miejskiej z wnioskiem 
o powołan;e na jego miejsce do komisii 
finansowej p. wiceprezydenta W. Grosz 
kowskiego. Wybór przewodniczącego 
komisji zdecydowano odłożyć do następ 
nego posiedzenia. 

P. prezydent M. Cynarski prosił zeb­
ranych o wypowiedzenie się, czy zasad­
niczo gmach teatralny winien być budo-

| wany przez zarząd miejski, czy też przez 
społeczeństwo? 

W wyniku dyskusji, w której zabic-
ali głos pp.: dyr. L. Gajewicz dyr. W. 

misja uznała, łż w obecnej chwili nie mo 
że być mowy o zbieraniu jakichkolwiek 
składek na budowę gmachu teatralnego 
w Łodzi. 

Rozpatrzenie 6prawy fundowania t. 
zw. cegiełek, względnie miejsc wieczy­
stych postanowiono narazie odłożyć. Za­
sadniczo gmach teatralny winien być bu­
dowany przez zarząd miejski przy po­
mocy społeczeństwa. 

W wyniku obrad — pc zapoznaniu 
się ze stanem finansowym komitetu — 
postanowiono zwrócić się: 

1) do Magistratu m. Łodzi, z prośbą 
a) o wniesienie do budżetu zarządu m, 

i Łodzi na rok administracyjny 1927-28 na 
I budowę gmachu teatralnego kwoty zł. 
1 150.000, b) o przyśpieszenie wprowadzę 
nia w życie uchwały poboru na budowę 
gmachu teatralnego specjalnego dodatku 
inwestycyjnego do wszystkjch podatków 
miejskich. 

2) do b. polskiego towarzystwa teat­
ralnego w Łodzi, z prośbą przekazania 

I komitetowi wszystkich papierów warto-
i ściowych, stanowiących jego własność, 
a znajdujących 6ie w różnych bankach 

Nie jechać do Franeii! 
Emigracja robotników 
została wstrzymana. 
Wobec kryzysu gospodarczego i be* 

roboefla we Francji, postanowiono w 
my«l norozumienia ministerstwa pracy 
z rządem francuskim, wstrzymać emi­
grację z Polski1 do Francji. 

W myśl otrzymanych przez PUPP 
instrukcji, prawo wyjazdu mają jedynie 
żony mężów l dzieci rodziców. 

W każdym wypadku nieodzownem 
jest zaświadczenie Władz francuskich, 
potwierdzone przez konsulat polski, 
że mężowie i rodzice wyjeżdżających 
mają stałą pracę i będą mogA 
utrzymywać sprowadzonych krew­
nych. 

Równocześnie z tem zarządzeniem 
wstrzymana została doroczna rekruta­
cja robotników sezonowych do Francji. 

Hymn Polski: 
„Jeszcze Polska nie 

zginęła'' 
Jak wiadomo, przed IriHou tygodnia­

mi ministerstwo W. R.i O.P. na zasadzie 
opinji specjalnie do tego powołanej ko­
misji , ustaliło tekst hymnu państwowe­
go tak pod względem muzycznym jak i 
treści słów. 

Hymn nie został jednak ogłoszony d° 
czasu decyzji ministerstwa spraw we' 
wnęlrznych, które pragnęło wprowadzi* 
pod tym względem unifikację w cały** 
kraju. 

Onegdaj urząd wojewódzki otrzyro*', 
ustalony już hymn, który będzie obowi* 
zywał przy wszelkiego rodzaju uroczy-
stościach państwowych, w szkołach, n3 
obchodach itd. 

Hymnem tym jest pieśń legionów ,Je 

szcze Polska nie zginęła"... —cd— '• 

j j ^ ^ f H B L r i WYSTĘPY 

JUUUŚZA ADLERA 
Dziś i jutro o godz. 8.30 wiecz. 

Niewidomy malarz 
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Arbitraż UCZOI1 
i t r . 3 

oświadczył z naciskiem prezes związku włókniarzy, poseł Szczer 
kowski. 

Robotnicy chcą stanąć oko w oko i przemysłowcami. 
' * W związku ze zbliżającym się mo-
Wntetn decydującym w akcji robotni-
\ftw przemysłu włókienniczego, zwró-
tllśmy się do bawiącego w Łodzi prze­
wodniczącego zarządu głównego związ-
JB włókniarzy, posła Szczerkowskiego, 
?6ry udzielił nam następujących wyjaś-
Jen, dotyczących akcji podwyżkowej 
#ej ewentualnego przebiegu. 

Co do widoków zlikwidowania akcji 
toiubownle, to zdaniem posła Szczerkc-
Tskłezo 

nadzieja Jest słaba, 
fSyi przemysłowcy wierzą, iż apatja 
Has robotniczych jest wielka i żc zwiąż 
Vom zawodowym nic uda się zbudzić ro 
hotrtików z tej apatji v skłonić do rozpo­
częcia walki strajkowej. 

Jednak p. poseł uważa, że 
przemysłowcy są w błędzie, 

fcdyż ostatnio dokonywujc się zmiana 
nastrojach mac j snatia mstnf-

uamana. mv 

Kontakt między robotnikami wiek 
szych zakładów przemysłowych i za­
rządem głównym związku został ostat­
nio wznowiony. 

Według posiadanych przez związek 
wiadomości, przemysłowcy chcieliby 
żądania robotników zaspokoić drobną 
podwyżką, jednak tym razem usiłowa­
nia te są nadaremne, gdyż zarząd zwiąż 
ku uważa, że koniunktura w przemyśle, 
choć nie odpowiada życzeniom przemy­
słowców, jest jednak dobra, a świadczy 
o tern fakt, że fabryki w większej częś 
ci pracują nietyłko pełny tydzień, ale i 
na zmiany i byłoby błędem ze strony 
związku, gdyby takiej sytuacji nie wy­
korzystał dla 

podniesienia bytu robotników. 
Obecna akcja ma na celu, nietyłko 

podniesienie płac według wzrostu dro­
żyzny, ale całkowite ich podwyższenie 
do należytego poziomu, gdyż płace ro­
botników w przemyśle włókienniczym 

są niższe od płac w innych zawodach, 
a w porównaniu z płacami w przerryś-
Ic włókienniczym w innych krajach są 
one niższe i nic odpowiadają najskrom 
ircjszym wymaganiom życia codzien­
nego robotnika. 

Mylne jest twierdzenie, że zdolność 
konkurencyjną przemysłu należy trzy 
mać niskiemi kosztami robocizny, gdyż 
w ten. sposób niszczy się robotnika, te 
go największego konsumenta przemy­
słu. 

Zrozumieli to już dawno przemysło­
wcy zagranicą i robotników swych wy­
nagradzają jaknajlcpicj, wiedząc, że za­
robki robotnicze wracają do kas tychże 
przemysłowców i dzięki temu 

w przemyśle zagranicznym 
nie wynikają tak często zatargi 

Jak n nas. 
Co do ewentualnego zaTatwienia 

sprawy zatargu na drodze arbitrażu, to 
nawet w najgorszej sytuacji strajko­

wej związek klasowy 
nłe zgodzi się na oddanie zatargu 

arbitrażowi, 
gdyż uważa ze względów zasadniczych 
za niesłuszne takie załatwienie spraw 
ekonomicznych, a jeśli były już wypad­
ki takiego rozstrzygania zatargu, to na 
skutek narzucenia arbitrażu przez rząd. 

Dotychczas we wszystkich wypad­
kach rozstrzygania zatargu na drodze 
arbitrażu lub rozjemstwa działo się to 

z krzywdą robotników 
i robbfncy zrzucali odpowiedzialność za 
skutki kompromisowego załatwiania spr? 
wy na władze związkowe, a oorócz te­
go zanikała 

rola mas w wafte o swój byt, 
gdyż nłe mSeU robotnicy gwarancji ie 
uzyskają to, o co walczyli. 

Z wyżej wymienionych' wzgfęfló* 
związek odrzuci projekt arbitrażu { wa* 
kę oprze na samodzielność; klns^ ro­
botniczej. (b> 1 

Nowi obywatele. 
Spis ich przesłany został 

do ministerstwa. 
W przeciągu dwuch najbliższych ty-

Rodni urząd wojewódzki prześle do min. 
Rpr. wewn. szczegółowy wykaz osób, 
fctóre uzyskały ostatnio obywatelstwo 
&a terenie województwa przy pomocy 
Uproszczonych formalności i dokumen-
VSw. 

Jednocześnie prześle wojewódzrtwo 
wykaz niezałatwionych dotąd 6praw 
•twierdzenia obywatelstwa " polskiego. 
W wykazach tych umieszczone będą o-
soby, uważane potocznie za bezpaóstwo 
wych, rozwódki wdowy, które przed za­
warciem małżeństwa z obywatelem ob­
cym posiadały obywatelstwo polskie jtd. 

Płace w przemyśle włókienniczym 
według danych ze źródeł urzędowych. 

Sezon się zbliża 
pieniędzy wciąż niema-

. Ruch budowlany w Łodzi, w dalszym 
fciągu znajduje się pod znakiem zapyta­
na. 

Kredyty bowiem, które magistrat w 
ubiegłym miesiącu przyznał właścicie­
lom niewykończonych domów, stanowią 
Iru&ą ratę pożyczki państwowej, zaś 
Bank gospodarstwa krajowego ; rozpo­
czął zaledwie przed kilku dniami wypła 
^anie pierwszej raty. 

Jak się dowiadujemy, wobec zbliżają 
f̂cgo się sezonu budowlanego, stowarzy­

szenie właścicieli nieruchomości, zamie­
rza wszcząć w tej sprawie energiczną 
interwencję, celem przyśpieszenia wy­
płaty pozyskanych kredytów. •—cd— 

Na podstawie urzędowych informacji 
i cyfrowych danych udało się nam w spo 
sób następujący sprecyzować całoksz­
tałt płac w przemyśle włókienniczym. 

W styczniu b. r. tkacz bawełniany 
na żakardowych krosnach (do 84 szer.) 
otrzymywał za 8 godzinny dzień pracy 
zł. 7.73, przedzarz bawełniany — zł 7,26 
prządka bawełniana — zł. 4,33 robotnik 
podwórzowy •— 3.44 i zamiataczka — 
zł. 2,94. 

Płace w tym okresie od połowy ro­
ku 1925 wykazały stosunkowy wzrost. 
Biorąc za podstawę jako wskaźnik w po 
Iowie r. 1925 przeciętną normę płac — 
liczbę 100, we wrześniu wskaźnik ten 
wzrósł do 112, w grudniu tegoż roku — 
do 117,6, 

Płace robotników przemysłu włó­
kienniczego w Bielsku w porównaniu z 
płacam' łódzkiem! okazują cię nieco niż­
sze, a mianowicie przędzarce otrzymują 

w styczniu b. r. zł. 6,92, robotnicy pod­
wórzowi natomiast mają zarobki nieco 
wyższe — zł. 3,61. 

W przeciągu roku 1926 place robot­
ników w Bielsku wzrastają również 
szybciej niż w Łodzi, gdyż wzrost 
wskaźnika do połowy r. 1925 do koń 
ca 1926 wyniósł dla robotników podwó­
rzowych ze 100 do 122, dla przędzarzy 
zaś — ze wskaźnika 105 do 128,1. 
• Zaznaczyć również należy, że wzrost 
kosztów utrzymania w Łodzi był o wie­
le szybszy niż w Bielsku i obecnie wska 
źnik kosztów jest w Łodzi wyższy niż 
w Bielsku. 

W grudniu 1925 wskaźnik kosztów 
żywności w Łodzi wynosił 106,9 i stop­
niowo wzrastał, wynosząc w grudniu 
1926 139. W Bielsku natomiast począt­
kowo (grudzień 1925) 111,5, obecnie zaś 
— 131,5. ( E ) 

Einrilojp 
doskonała 

namiastka kawy 

Po nitce do kłębka. 
4 lata ciężkiego więzienia za puszczanie w obieg fał­

szywych pieniędzy. 

Pomarańcze będą! 
* Onegdaj odbyło się posiedzenie ceu-
^"alnej komisji do spraw przywozu i wy­
wozu przy ministerstwie przemysłu i 
handlu. 

W posiedzeniu tern brali udział przed­
stawiciele centralnego stowarzyszenia 
W c ó w województwa łódzkiego (Piotr­
owska 10) p.p. wice-prezes Jakób Eiz-

e r i Rosenbaum. 
Na wniosek łódzkich delegatów miej­

scowi Importerzy otrzymali kontyngent 
™a wwóz pomarańczy, wynoszący 25 
^ocent całego kontyngentu na „Kongre­
sówkę". 

: *HOriATVCZI1A,MOCt1Ai WYDAJNA. 
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Do apteki Pawłowskiego, znajdującej 
się przy placu Reymonta, zgłosił się pc 
wnego dnia jakiś osobnik, który kupił pa 
lony cukier za 20 groszy. 

Przybyły wręczył kasjerce p. Śliwki 
sklej dwuzłotówkę, prosząc o resztę. 

Wziąwszy monetę do ręki, kasjerka 
skonstatowała, iż 

była ona fałszywa, 
wobec czego wezwała policjanta, który 
młodego osobnika zabrał do korńisarjatu. 

W komisariacie zatrzymany, którym 
okazał się Eiszel Pinczewski, zamiesz­
kały przy ul. Rzgowskiej 1, oświadczył, 
iż zakwestionowaną dwuzłotówkę 

pożyczył od swej sąsiadki, 
Ry wki Wołkowicz. 

Przy rewizji, przeprowadzonej w 
mieszkaniu Rywki Wołkowicz, znalezio­
no w kredensie 

osiem fałszywych dwuzłotówek. 
Wołkowiczowa wyjaśniła policji, iż 

otrzymała poprzedniego dnia dziesięć 
dwuzłotówek jako spłatę części długu od 
niejakiej Chai Rozenblum. 

Z kolei dokonano więc rewizji w mie­
szkaniu Rozenblumowej, właścicielki jat­
ki rzeźniczej i znaleziono u niej kilka po­
dobnych dwuzłotówek. 

Rozenhlutu zojzn f̂a li otrzy 

szywc pieniądze od... Rywki Wołkowicz 
za sprzedane jej mięso. 

Okazało sie iż ofiarą właścicielki jat 
ki padło kilka gospodyń łódzkich, któ 
rym 
wypłacano resztę fałszywemi monetami. 

W związku z powyższem Wołkowi 
czowa i Rozenblumowa pociągnięte zo­
stały do odpowiedzialności. 

W dniu wczorajszym obie niewiasty 
znalazły się przed sądem okręgowym, 
który sprawę tę rozważał pod przewod­
nictwem sędziego Witkowskiego, w asy­
ście sędziów Wileckiego LOlbromskiego. 

Oskarżone na sprawie nie przyznały 
się do winy, twierdząc, że nie wiedziały, 
iż posiadane przez nich dwuzłotówki by-
ł y fałszywe. 

Szereg świadków, rekrutujących się 
bądź to z klijenteli właścicielki jatki, 
bądź też z pośród ich znajomych, którym 
pożyczano fałszywe pieniądze, składak* 
obciążające dla nich zeznania. 

Prokurator Lewiecki, uważając winę 
oskarżonych za dowiedzioną, domagał 
się dla nich surowej kary. 

Sad po naradzie skazał Rozenblumo­
wa i Wołkowiczowa no i lata ciężkiego 
wiezienia 

das. 

Co usłyszymy przez radjo 
dziś, w piątek 
4~go marca f 

PROGRAM RADJOSTACJI WARSZAWSKIEJ. 
15-00 — Komunikaty: gospodarczy i meteoru 

logiczny. 
15.30 — Stacja nieczynna. 
16.30 — Komunikat harcerski. 
16.45 — Program dla dzieci. 
17.40 — Koncert popołudniowy kameralny. 
18.40 — Rozmaitości. 
19.00 — Odczyt p. t. „Potów pstrąga ( Upte-

niia na szduczna. muclic" — wygł. dr. Jam Lankat 
19.30 — Komunikat roMczy. 
19.45 — Przerwa. Przypuszczalnie komuni­

katy. 
20.15 — Transmi\i> Vnnccrtu symfonfc&nege 

z Filharmonii warsz: :łej. 
Sygnał czasn. Komunikaty prasowe-

PROGRAM 
KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH. 

NEAPOL, fala 333-3 m., 21.00 — „Nornic 
opera Bellmiego. 

RZYM, fala 422.6 m., 20-45 - ..Córtca pani 
Angot", operetka Leooq'a oraz „Si", operetka 
Mascagitfego (wyjątki). 

WIEDEŃ, fala 517.2 m., 20 05 — „Daleki 
kraj", tragikomedia Schmttzlóra. 

Egzekucje podatków 
W ostatnim tygodniu zwiększyła sie 

znacznie liczba dokonywanych w mie 
ście egzekucji na pokrycie należności 
skarbowych. W sferach kupieckich wy­
wołuje silne rozgoryczenie fakt. że wła­
dze skarbowe na podstawie obowiązują­
cej ostatnio instrukcji, w szeregu wypad 
kach przenoszą zasekwestrowane towa­
ry ze składów płatnika do urzędów skar­
bowych. W wypadkach tych stowarzy­
szenia kupieckie interwenjują u władr 
skarbowych. 

I W » I M I I I H N I M I M H I H I I > i 

I D A R U B I N S T E I N g 
S a l o n M ó d P . i 

i „Au Petit Paris" i 
powróciła z Paryża i poleca najnowsze 

modele na sezon wiosenny i letni 
P i o t r k o w s k a 81 teł. 38-65. 

Ceny przystępne! 

**** 



TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w piątek, w dalszym ciągu świeżo wysta 

wioną finezyjna komedja Molnara „Jedyny ratu 
<łek". Ceny zniżone. 

Jutro o godzinie 3 m. 30 popol. po rai ostatni 
przed zejściem z afisza „Żywy trup" po cenach 
najniższych. 

W niedzielę o godzinie 3 sn 30 po cenach 
zniżonych „Proboszcz wśród bogaczy". 

Wieczorem powtórzenie premjery. Bilety ulgo 
we, mimo niedzieli, wyjątkowo ważne. 

W poniedziałek po cenach najniższych „Mece 
nas Bolbcc i jego mąż". Bilety od dziś w kasie 
zomawiań. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś wieczorem poraź ostatni „Ogniem i Mie-

*zaw 
>V niedzielę popołudniu i wieczorem „War 

wa w nocy". 

DZISIEJSZY ODCZYT TADEUSZA W1ENIA 
WY -DŁUGOSZOWSKIEGO. 

Dziś t' j . w piątek dn. 4 marca o godz. 8.15 
wiecz wsali Filharmonji wygłosi odczyt redaktor 

T. Wieniawa-Długoszowski na temat: „Złuda 
azczęściaw Polsce a nasza rzeczywistość" pg 
„Przedwiośnia" Żeromskiego. 

Bilety wyprzedaje kasa Filharmonii ks. „Ksią 
żka" Zielona 11 i biuro „Promień" Piotrkowska 
81 w cenie od 30 gr. do zł. 1.50. 

ODCZYT O BEETH0VENIE. 
W związku z przypadającą w roku bieKacym 

setną roczi.icą śmierci Ludwika Beethovcna. 
łódzki związek zawodowy nauczycieli muzyki J 
rzndza w nadchodzącą niedzielę dnia 6-go marca jWała 
o godz. 4 po poł. w sali Konserwatorium Mu­
zycznego Heleny Kijeńskicj, Trauguta 9, odczyt 
p. t. „Beclhovon" — apostoł idealizmu". 

Odczyt len wygłosi wybitny polski muzykolog 
prof. dr. Józef Reiss z Krakowa. 

Bilety do nabycia przy wejściu na salą. 

Za okazane mi współczucie 
po zgonie drogiej matki mojej 
składam wszystkim serdeczne po­
dziękowanie. 

min z świata. 

Dnia 26 lutego b. r. zmarła w Krakowie 1 tamże pochowaną 
stała, pochodząca z Łodzi 

MASZA z WEINBERGOW PIEKARSKA 
przeżywszy łat 24, o czem zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym smutku 

M a ż , r o d z i c e , s i o s t r y I b r a c i a . 

D z i e s i ę ć n a z w i s k 
nosiła kobieta, która została skazana na rok więzienia. 

Wydział karny sądu okręgowego w 
Łodzi, pod przewodnictwem sędziego 
Illinicza, w asyście sędziów Jarkowskie-
go i Kurczyńsklego, rozważał niebywałą 
dotąd sprawę niejakiej 30-letniej Zofji 
Greger vel Barufeld, oskarżonej o włó­
częgostwo i podawanie fałszywych wia­
domości o swej osobie. 

Awanturnicza ta niewiasta występo-

0 pudrze egzotycznym 
D-ra Lustra. 

Z ogólnego dorobku prac w dziedzi­
nie higieny cery wyłonił się nareszcie 
puder, owoc długoletniej pracy i doświad 
czeń lekarza - specjalisty, preparat, któ­
ry jednoczy w sobie wszelkie postulaty 
łiigjeny i wykwintności. Nie mało skom­
plikowana była ta praca, nie łatwe roz­
wiązanie piętrzących się trudności. Cho­
dziło bowiem przedewszystkicm o wy­
rugowanie tych licznych składników, ni­
szczących cerę i zatruwających orga 
uizm, którcmi zaprawia przeważnie licz 
ba zagranicznych fabrykatów swe pu­
dry, o dobór takich roślinnych składni­
ków, które nie tylko przylegają ściśle do 
skóry, lecz zmiękczają twardy nabłonek, 
kryją skórę jednolicie odcieniem dosto­
sowanym do każdej barwy skóry, oraz 
odznaczają się wykwintnym zapachem 
najprzedniejszych kwiatów. 

Spodziewać się należy, iż puder egzo­
tyczny D-ra Lustra przejdzie w trwały 
pomnik, obok chlubnie znanych prepara 
tów lekarsko - kosmetycznych — z Jego 
Drzeoisów, 

pod 10-ma nazwiskami, 
które na przewodzie sądowym nic cał­
kowicie zostały ustalone. 

W dniu 3 lipca 1925 r. w Łodzi are­
sztowana została przez policję kobieta, 
nic mogąca się wylegitymować żadnym 
dowodem. 

W czasie aresztowania kobieta ta za­
mieszkiwała w lokalu towarzystwa o-
chron kobiet przy ul. Przejazd 23. 

Zarządzającej towarzystwa ochrony 
kobiet Marji Sikorskiej oświadczyła, że 
przybyła do Łodzi w poszukiwaniu pra­
cy. Podczas pobytu w wspomnianej o 
chronię, pożyczyła ona sobie od kobiet 
tam zamieszkałych różne drobne sumy 

Badana w urzędzie śledczym wspo­
mniana kobieta, podała się za Marję Opa­
lińską, twierdząc że matka jej zamiesz­
kuje w Wilanowie pod Warszawą we 
własnym domu. 

Opalińską przesłano do urzędu śled­
czego w Warszawie, celem stwierdzenia 
jej personalji. 

Jednakowoż przebiegła niewiasta 
zwolniona została z aresztu, 

ponieważ podała, że nazywa się Helena 
Niedźwiecka i nie ma nic wspólnego 
Marją Opalińską, badaną przez urząa 
śledczy w Łodzi. 

W tymże samym czasie komenda 
główna p. p. w Warszawie zawiadomiła 
urząd śledczy w Łodzi, że Marja Opa 
lińska daktyloskopowana w swoim cza 

sic była we Lwowie za oszustwo jako 
Helena Kamińska vel Bernfeld, 

vel Niedźwiecka i vel Czertwertyńska, 
następnie taż sama niewiasta daktylo­
skopowana była w Tarnowie jako 

podejrzana o komunizm 
pod nazwiskiem Heleny Marji Niedźwiec 
kiej, zaś w Warszawie za szantaż i oszu 
stwo jako Helena Czertwertyńska. 

Jak ustalono, cała ta gra nazwisk, u-
żywana przez przebiegłą niewiastę, by­
ła zmyśloną, gdyż nazwisko jej właści­
wie brzmi 

Zofja Greger, z domu Bernfeld. 
urodzona we Lwowie. 

Na przewodzie sądowym oskarżona 
do zarzucanego "̂ej przestępstwa nie 
przyznała się. 

Jednakowoż dględziny odbitek dak-
tyloskopijnych i fotograficznych, nadesła 
nych przez urząd śledczy m. Lwowa, 
Krakowa, Warszawy i Łodzi wykazały, 
że forma klasyfikacji na wszystkich 
wspomnianych odbitkach daktyloskopij-
nych jest identyczna, że na odciskach 
kciuka widnieje 14 charakterystycznych 
cech linji. 

Również fotografje, załączone do wy­
mienionych wyżej kart daktyloskopij-
nych, potwierdzają, że 

jest to jedna i ta sama osoba. 
Przedstawiciel oskarżenia publiczne­

go, po zbadaniu świadków żąda surowe­
go ukarania przebieglej kobiety, gdyż, 
jak dowodził, wprowadziła ona w1 błąd 
cały szereg instytucji państwowych, któ­
re, dzięki nadzwyczajnej organizacji, 
zdołały wykryć oszustkę, która opero­
wała tak wielką ilością nazwisk. 

Po półgodzinnej naradzie sąd ogłosił 
wyrok, mocą którego 30-Ietnia Zofja 
Grcgier vel Bernfeld, skazana zostaje za 
włóczęgostwo i podawanie fałszywych 
wiadomości o swej osobie, na jeden rok 
więzienia z pozbawieniem nr^w. (U> 

Dziki samochód na 
ulicach Budapesztu. 
W ubiegłym tygodnia zdarzył się w Badapefe. 

cie ciekawy wypadek. Na jednej z głównych uBc 
usłyszeli przechodnie rozpaczliwe wołanie o po­
moc, pochodzące z samochodu, pędzącego z szalo 
ną szybkością. Szofer lezal bez przytomności trzy, 
mając kierownicą w rakach, a pasażerka nie w 
micjąca kierować, krzyczała w niebogtosy. 

Szofer innego samochodu, jadącego naprzeciw 
zorjcntował rlę w sytuacji, natychmiast zawróć*, 
i popędził za „dzikim" samochodem. Kiedy wre­
szcie zrównał się z nim, przysunął się blisko * • 
swym samochodem I równocześnie obydwa wo­
zy zahamował. Cały ton wyścig śledziła publicz­
ność wytężonym wzrokiem, po czem bohaterskie­
mu szoferowi zgotowano gorące owacje. 

Tenże jednak skromnie się oddalił, ale powie 
dzlawszy nawet, jak się nazywa. 

„Dziki" samochód ocalali zaś niefortunna pa-; 
s aż erka ucierpiała dość silne wstrząśnienie ner* 
wów. Komisja lekarska stwierdziła, że szofer stra 
clł przytomność wskutek otrucia zepsutą klełba-
m. ' * 

130-letni wyborca. 
Wiejska komisja wyborcza partio wskiego so-l 

wietu guberni smoleńskiej zarejestrowała 130-leł 
niego wyborcę N. J. Ulltinekowa. Jest on zupeł­
nie zdrowy i silny i nie korzysta z niczyich usłuń 
W ciąga całych 130 lat swego życia UlitienkoW' 
tylko 2 razy opuszczał rodzimą wioską — pierw* 
szy raz, udając się do Kijowa na zarobek, a dn*., 
gt raz, jadąc koleją w odwiedziny do Smoleńskiej 
Starzec mieszka ze swą córką Heleną, Uczącą »' 
becnie 80 lat. 

Międzynarodowa sta* 
cja lotnicza. 

W zachodnio-słowackiej miejscowości kąpie-* 
lowej wPiszczanach ma być urządzona stacja lot 
nlcza która mieć będzie wielkie znaczenie dla k? 
munikacji między niektóremi miastami polskicmi 
i nlemieckiemi a Bałkanami. W Piszczanach ist­
nieje już lotnisko wojskowe, budowa więc lotni­
ska cywilnego nie bodzie nastręczała w.w»"d& 
trudnnW^ 

Ludzie-karły. 
Od czasu badań Stanleya nikt nic 

wątpi o istnieniu pigmejeżyków. Jedna­
kowoż aż do ostatnich czasów przypu­
szczano, że narody karłów, istniejące już 
w pierwszej epoce ludzkości, są bardzo 
mało liczebne. Dziś, od czasu odkryć pa­
nów Haardt i Auduin-Dubreuil oraz P. 
Sauzey, pigmejczyków oblicza się na 
\ i lka set tysięcy osobników. 

Karły, mierzące przeciętnie 120 do 
130 cm, żyją w licznych plemionach, 
ułożonych z kilku rodzin, uznających 
władzę najstarszego członka rodziny. 
Utrzymują się prawic wyłącznie z polo­
wania i nie lękają się z długim kordela­
sem w ręku nacierać na słonie. 

Ale brzydzą się wszelką pracą, a po­
nieważ styczność z białymi jest w ich 
pojęciach równoznaczna z podatkiem i 
m-zymusową pracą, przeto na ich widok 
znikają jak duchy wśród niedostępnych 
gąszczy leśnyct* 

Ojciec Anatola France'a 
słynął jako autorytet w dziedzinie księgarstwa. 

Anatble France opowiadał raz, że w 
domu. w którym się urodził, mieszkało 
trzech księgarzy. Jeden z nich, czło­
wiek wesołego oblicza, zmarł ze stra­
chu w roku 1848, drugi student matema­
t yk i poderżnął sobie gardło brzytwą, 
trzeci żyje dotychczas. Ma lal 70. Studiu 
je język hebrajski, koptyaki I egipski \ 
gra po mistrzowsku w kręgle. Ten trze­
ci?, który przeżył tamtych dwóch byt 
ojcem Anatola France'a. 

Zajmujące szczegóły podaje nam o 
mmi V. R. Titterton w America n Book-
Notcs. 

Urodzony w roku 1805 syn biednego 
szewca, młodość spędztt. pracując jako 
wyrobnik nu-roHi. W wieku lat dwudzie­
stu zaciągnął siię do wojska ii jak trady­
cja twierdz:}, umiał wtedy zaledwie ery-
tać i1 pisać. 

Po rewolucji w roku 1830. znalazł siię 
betz pracy. Wtedy dał nnt zatrudnienie 
nrcjajdi Techoer, księgarz, który w roku 
1838 powierzył mu pro^dlzcrtic jędrnej 

ze swych Mfu W roku 1839 France przy 
pomocy hrabiego dle la Bedoyre nabył 
ten sklep i nazwał go Ubraiirie Polrtfląue 
Specjalnością jego były książki o rewo-
ucji francuskiej. France zasłynął jako 

autorytet na tem polu i jego bibliografia 
i>o dziś dzień uważania jest za najbar­
dziej autentyczną i kompletna. 

W loku 1867 bracia Goncourt piszą 
W swoich pamiętnikach: „Znak czasu". 

W księgarniach mierna już krzeseł. 
Ostatni zaopatrzony w krzesła był sklep 
FraiTcc'a. w którym kfjerrt mógł tracić 
trochę czasu przy załatwianiu interesu. 

France był konserwatywny. Układał 
Sjf>lsy swoich książek gestem Piórem, a 
gdy jego konkurenci wyrzucali krzesła 
ze sklepów, trzymał się chwalebnego 
zwyczaju poprzedimiej generacji. Był też 
zapalonym rojafistą, tak samo jak jego 
protektor, hrabia Bedoyere A wiięKszość 

Mały Anatóle przysłuchiwał sie dys­
kusjom i 'ionprowiiizowBuuym debatom ii po 

.•Archeion". 
Nauka polska wzbogacona zostata 

wysoce cennym wydawnictwem perjo-
dycznem, obejmującym, tak zapoznany 
w kraju naszym, dział wiedzy archiwal­
nej. 

Nakładem wydziału archiwów pań­
stwowych, jaki istnieje przy minister-, 
stwie W. R. i O. P., ofiarnym zespołem 
grona historyków, powołane zostało do 
życia czasopismo naukowe p.'t. „Ar-
chcion", "poświęcone zagadnieniom ar­
chiwalnym. 

Redakcję nowego wydawnictwa ob­
jął naczelny dyrektor archiwów pań­
stwowych prof. Stanisław Ptaszycki. 
przy współudziale komitetu redakcyjne­
go złożonego z profesorów i dyrektorów 
archiwów pp.: Józefa Siemieńskiego. 
Wincentego Łopacińskiego, Kazimierza 
Konarskiego, Antoniego Rybarskiego. 
Józefa Stojanowskiego i Leona Bialkow» 
skiego. 

Tom I poprzedzony słowem wstę?-
nem profesorów Paczkowskiego i Pta-
szyckiego, obejmuje źródłowe prace naU 
kowe następujących autorów: 

Antoniego Rybarskiego, Józefa Sie­
mieńskiego, Wincentego Łopacińskiego, 
Witolda Suchodolskiego, Leona BialkoW 
skiego, Eugenjusza Barwińskiego, Kazi­
mierza Konarskiego. Tadeusza Man-
teuffla. Antoniego Prohaski, Stefana 
Ehrenkreutza, Jadwigi Karwaslńsklei. 
Adama Wolffa, Ryszarda Przelaskow-
skiego, Ryszarda Mienickiego, Aleksego 
Bachulskiego. 

Redakcja nasza składając inicjatorom 
wyrazy głębokiego uznania tej nowej 
placówki w polskiej publicystyce nau­
kowej, wita wydawnictwo „Archeionu 
serdecznem życzeniem powodzenia 
owocnej a żmudnej pracy. 

L R . 

w 

chła>nffiał co tylko pojąć zdołał. Tu w tan 
środowisku nabrał zamiłowana do ksia 
żck i historji., Część zasługi w wycho­
waniu Anatóle Framce'a przypada bez-i 
sprzecznie jego ojcu. Owa airttykwarnja 
z krzesłami była na równi z Ouads dc 
Pamis, z biblioteką senatu, z saflonaim pa 
u4 de CavaiJet, szkołą, która wywarła! 
znaczny wpływ na ukształtowanie du 4 

cha i umysłu trajocuskkigo autora, M 
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Koniunktura. 
Wyprowadzanie wniosków koniun­

kturalnych jest wszędzie i zawsze bar­
ko trudne. Sztuka przewidywania w c-
tonomice nie jest jeszcze bardzo daleko 
)osunleta. Tem trudniej jest wypowia­
dać przypuszczenia o koniunkturze u nas, 
*»y względnie dużej zmienności warun­
ków ogólnych pracy. 

Z tym zastrzeżeniem mamy zamiar 
tozważać obecna prognozę koniunktu­
ralną. 

Przypominamy sobie w jaki sposób 
wodziła" się koniunktura w drugim pół­
roczu 1926. Istniały podatne warunki, 
specjalne w Polsce, w postaci niskiego 
poziomu cen, wywołanego poprzedniem 
brachem walutowym. Warunki te zosta-
iy w skutkach zintensyfikowane zgoła 
Przypadkowym faktem w gospodar­
stwie światowem w postaci kryzysu 
(Węglowego, spowodowanego bezrobo­
ciem kopalń na wyspach. 

Jeden z ośrodków naszego życia go­
spodarczego stał się wkrótce benefisan-
tem takiej sytuacji. Wszystkie nasze za­
zębia węglowe pierwsze odczuły popra­
wę sytuacji. 

Z tego jednego ośrodka zalążek ko­
niunktury rozprzestrzenił się po całej 
Polsce. Objął po kolei omal wszystkie 
Warsztaty pracy. 

Utrwalenie się przez czas nawet krót 
ki warunków dość dobrego zarobkowa­
nia — po dugotrwałym poście — wywo­
łało w Polsce nastroje optymistyczne. 
Wytworzył się w ten sposób, obok czyn 
Olka materjalnego koniunktury, drugi 
niezbędny jej czynnik — czynnik psy­
chiczny. Niewątpliwie bowiem konjun 
ktura opiera się na dwóch filarach: po­
datnej sytuacji materialnej i pewnem, 
ntniej więcej powszechnem, przekonaniu 

Istnieniu koniunktury. 
Obecnie wypadałoby odpowiedzieć 

ta pytanie, czy I o He Istnieją w te] chwl 
B obydwa czynniki koniunktury. 

Zdaje się być nlewątpllwem, że czyn­
nik materialny koniunktury się psuje. 
Odrabiamy drogę odwrotną. Ten sam o-
frodek, który rozprzestrzenił po Polsce 
*alę wysoko-konjunkturalną, obecnie sta 
te się źródłem fali retroaktywnej. 

Dochodzą nas wieści wysoce niepo­
kojące o redukcjach pracy aa Górnym 
śląsku. Zwolnienie ma wprawdzie ob­
lać tylko dwie trzecie tej załogi robotni­
czej, którą najęto od początku koniun­
ktury, ale i to wystarcza, skoro przy­
pomnimy sobie, że u początku koniun­
ktury kopalnie pracowały jedynie do po­
łowy swej zdolności produkcyjnej. 

Nie jest rzeczą trudną wytłumaczyć 
*>ble powody psucia się sytuacji w wę-
tlti polskim: wbrew temu, co się chęt­
ce mówiło 1 pisało — kopalnie angiel­
skie wyszły ze strejktt ze wzmocnioną 
zdolnością konkurencyjną; przedłużono 
* nich dzień roboczy, robociznę zniżono 
* 10 proc Nie zapominajmy przytem, że 
"Opalnie angielskie są położone mniej 
Jfrięcej 10 razy bliżej morza od naszych; 
fracht morski z Anglji do Skandynawii 
a ,a węgla kosztuje 30 do 40 proc. taniej, 

fracht z Polski do krajów bałtyckich. 
Nie bez dozy słuszności przemysły 

Sórniczo-węglowy 1 hutniczy nazywają 
Przemysłami kluczowymi (Schluesselin-
^nstrien): dzierżą w swych rękach klu-
Cz© koniunktury. Górnicy odemknęli ko­
niunkturę, bodaj, czy jej nie zamykają. 

Tyle o materialnym czynniku konjun-
*tary. Jakżeż.ma się obecnie rzepz z jej 
c*ynniklem psychologicznym? 

Niewątpliwie czynnik ten ma swolsta«| 
Ĵ ndencje do trwania. Ujawnia pewną 
••tercję, Ludzie chętnie wierzą w trwanie 
'Wego dobrobytu. W popularnym języku 
•tezywa się to, że się „jakoś kręci". To 

Żyro grzecznościowe" na wekslu 
nie pociąga za sobą odpowiedzialności żyranta. 

Charakterystyczna sprawa iv warszawskim sądzie 
Handlowym. 

Niepoślednie znaczenie dla naszych 
stosunków wekslowych ma następujące 
orzeczenie wydziału handlowego sądu 
okręgowego w Warszawie w materii 
weksli t. zw. „grzecznościowych". 

Powód zażądał zasądzenia od po­
zwanych trzech tysięcy dolarów na za­
sadnie doręczonego do sprawy wekslu 
protestowanego. 

Sąd okręgowy powództwo oddalił z 
następujących powodów: 

Świadkowie zbadani w tej sprawie 
ustalili, iż 
żyro pozwanych było grzecznościowe 

i że pozwani zażyrowali sporny weksel 
bez żadnego ekwiwalentu, jedynie w ce­
lu umożliwienia wystawcy „firmie X" 
zdyskontowania spornego •wekslu. 

Dalej ciż świadkowie ustalili, że po­
wód wiedział doskonale o bezwaluto-
wym charakterze żyr pozwanych. 

Art. 16 ustawy wekslowej mówi, iż 
przeciw posiadaczowi dłużnik wekslowy 
nie może się zasłaniać zarzutami, oparty­
mi na swych osobistych stosunkach z 
wystawcą lub poprzednimi posiadacza­
mi, tem samem daje możność czynienia 

takich, zarzutów w stosunkach wekslo­
wych (ani, gdzie wchodzą w grę bezpo­
średnio tylko osoby zainteresowane i ze 
sobą związane. 

Zdaniem sądu, powoda nic można na­
zwać tym posiadaczem w rozumieniu 
art. 16 ustawy wekslowej, albowiem pod 
tym słowem prawodawca rozumiał trze­
ciego, obcego, niewtajemniczonego w sto 
sunki i niewiedzącego, jaki stosunek łą­
czył jego poprzedników z wystawcą. 

Przeto powód, który doskonale wie­
dział o bezwaiutowoścl wekslu w stosun­
ku do pozwanego, nie może żądać zasą­
dzenia od nich sumy. 

Nadmienić trzeba, że w krwestji tej, 
nader często spotykanej w stosunkach 
handlowych — zapadły już dwukrotnie 
wyroki w wydziale handlowym, lecz O-
bydwa niejednakowo rozstrzygnęły po­
wyższe zagadnienie. Prawdopodobnie w 
najbliższym czasie któraś z tych spraw 
przejdzie pod rozważanie sądu najwyż­
szego, który autorytatywnie skomentuje 
odnośny artykuł nowej ustawy wekslo­
wej. 

G I E Ł D Y . 
G O T Ó W K A 

Dolary 8.92 
C Z E K I . 

Holandja 359.15 
Londyn 43.52 
N. York 8.95 
Paryż 35.08 ' 
Praga 26.57 
Szwajcarja 172.50 
Wiedeń 126.28 
Włochy 39.25 
Sztokholm 239.65 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 46.— 46.50 46.25 
Pożyczka kolejowa 100.50 101.50 
5 proć. konwersyjna 59.— 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

zt. 52.40 52.30, 4 proc. - r 46.—. 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warszaw \ 

zł. 61.25 61.15 61.25, 4 i pół proc. 55.90 
56.—, 

A K C J E . 
Bank Dyskontowy 15.— 
Bank Polski 107.— 108.— 107.60 
Bank Zi. Ziem Polskich 2.20 
Bank Handlowy 5.30 5.25 5.35 
Bank Zachodni 3.05 3.15 3.11 
Bank Zarobkowy 13.75 13.50 13.60 
Cerata 0.80 0.85 0.80 
Wildt 0.14 
Elektryczność 81.— 
Brown Boveli 2.75 2.70 
Siła i Światło 89.— 88.— 
Częstocice 2.30 2.35 2.30 
Michałów 0.48 
Firley 60.50 63.— 
Łazy 0.35 0.39 0.37 
Węgiel 91.50 95.50 
Nobel 3.85 3.95 
Lilpop 23.25 24.25 23.75 
Norblln 121.50 124.— 
Ostrowieckie 17.25 17.10 
Pocisk 2.50 

„kręcenie się" jest nlczem innem, jak 
przejawem Inercji. 

Trzebaby wszystko zrobić, by zanim 
przestanie się „kręcić", zanim przesta­
nie działać siła inercji psychicznego czyn 
nlka koniunktury — wspomóc ten czyn­
nik nowym materialnym bodźcem kon­
iunktury. 

Jak zwykle — łatwiej pisać, niż two­
rzyć. Faktem jest, że jeżeli znów nie znaj 
dzie się jakiś nieprzewidziany czynnik, 
jakim był strejk w Anglji, trzeba będzie 
w tworzeniu materialnych fundamentów 
koniunktury wrócić do dawniej wskazy­
wanych środków. Przedewszystkiem 
do sprawy pożyczki 7aaranlcżnei. 

A. Z. 

Starachowice 2.80 2.84 2.81 
Zieleniewski 18.— 
Żyrardów 17.75 17.— 
Jabłkowscy 0.25 
Spirytus 3.05 3.07 
Lombard 5.— 
Kijewskl 0.32 0.34 

Elektr. w Dąbrowie 65.— 
P. T. E. 0.25 0.28 
Kabel 0.35 
Czersk 0.65 
Gosławice 61.— 62.— 
Cukier 4.45 4.33 4.34 
Zgierz 1.90 
Wysoka 7.50 8.50 7.50 
Nafta 0.41 0.42 
Cegielski 35.50 32.— 34,50 
Modrzejów 7.35 7.40 7.25 
Ortwein 0.46 0.45 
Parowozy 0.90 
Rudzki 1.66 1.60 1.64 
Ursus 2.50 
Zawiercie 35.— 33.50 . 
Borkowski 2.27 2.40 
Haberbusch 95.— 
Żegluga 0.31 0.33 

GIEŁDY ZAGRANICZNE 
Londyn, 3 marca. 

Nowy Jork 4.85 3-16. 
Hodandja 12.11 i 7-8. 
Francja 124.06. 
Belgia 34.89 i 3-8. 
Włochy 110.77. 
Niemcy 20.46 i 3-4. . 
Szwajcaria 2522 | pól. 
Hiszpanja 28.90 i r>ó), 
Portugalja 2,53. 
Danija 18.21. 
Szwecja 18.16 i . 
Norwegja 18.70. 
Helsimgfors 192.55. 
Praga 163.75. 
Wiedeń 34.46. 
Warszawa 43.50 za 1 funl szjterl. 

Paryż, 3 marca. 
Londyn 124.07. 
Nowy Jork 25.56 i pół. 
Belgja 356. 
Hiszpanja 429.37, 
Włochy 111.65. 
Szwajcarja 491.50. 
Holandija 1024.25. 
Szwecja 683.25. 
Praga 75.75. 
Rurruuruja 15.30. 
Niemcy 606. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
Za 100 złotych: Zurych 58.35—57.85. 
Berlin wypłaty na Warszawę 49.93— 

47.17. 
Gdańsk 57.53—57.63. 
Wypłaty na Warszawę 57.48—57.62. 
Wiedeń czeki 79.10—79.60 
Banknoty 79.00—80.00. 
Praga 377.75. 

Włókiennictwo 
TENDENCJA W BAWEŁNIE UTRZYMANA. 

, Londyn, 3 marca 
(Tel. wt. „Republiki"). 

Tendencja w bawełnie dobrze utrzymana 
Zwłaszcza wielkie jest zapotrzebowanie na to­
war loko, w szczególności ze strony przemysłu 
lokalnego. Natomiast nieco chwiejrdojsze są ce­
ny na towar terminowy, mimo, ze w mterertc 
torminowym koncentruje sie uwaga kupców i 
kontynentu. 

DALSZE OSŁABIENIE,W JUCH3. 
Londyn, 3 marca 

(Tel. w!. „Republiki"). 
Na rynkach jutowych tendencja ntczwykl' 

spokojna i niepewna. Przemyśl jutowy daje za­
mówienia jedynie w ostatecznej konieczności 
Ma się wrażenie, Iz przemysł zamierza przez 
swą wstrzemięźliwość obniżyć ceny, mimo opól 
producentów juty I kupców. 

ROZDZIAŁ SUROWCA JUTOWEOO w r. W24 
Londyn, 3 marca. 

(Teł. w!. „Republik!"). , 
Według ostatecznych danych o' załadowa­

niach juty, które nadeszły z Kalkutty, najwlek 
szym nabywcą juty w r. 1926 po Indjach były 
Niemcy. Zbiory jutowe w r. 1926 były najwięk­
sze od lat 14 1 wyniosły według szczegółowych1 

obłkseń 10.8 rrdlj. bel. 

ŚWIATOWY KARTEL LINOLEUM. 
Londyn, 3 marc* 

(Telei. wł. „Republiki") 
btnlejące od dłuższego czasn bardzo pnryjazw 

stosunki miedzy głównemi fabrykami linoleom 
różnych krajów doprowadziły obecnie do zawar­
cia okładu, obejmującego wszystkich bez wyjąt 
ko producentów, we formie tzw. Gentleman A-
greetnent; układ ten wprowadza jednolite ceny 
na rynkach światowych. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku walutowym wynosił w 

płaceniu 8.91 i pół i w żądaniu S.92 ] pół. 
Tendencja spokojna. Obroty małe. 

Na wczorajszym zebraniu łódzkie; 
giełdy pieniężnej notowano dolara po 
kursie 8.91 ] pół. Obroty dolarami osią­
gnęły sum 26 tysięcy. Jest to najwięk­
sza transakcja dzienna od chwili rozpo, 
częcła działalności łódzkiej giełdy. 

Zainteresowanie akcjami nikłe. 

Na rynku przędzy 
panuje znaczne ożywię* 

nie. 
Na łódzkim rynku przędzy bawełnie 

nej nadal rozwija się wyjątkowo po­
myślna konjwnktura. Cenv przed».y wy­
kazują mocną tendencje i przy niektó­
rych numerach zwyżkowały do 2 pro­
cent. 

Popyt na przędzę jest bardzo znacz­
ny. 

Warunki pokrycia są bardzo obostrzc 
nc, przyczem gotówka jest podstawo­
wym warunkiem tranzakcji. 

Ze wszystkich gatunków przed ty je­
dynie przędza pończosznicza nie podr.io 
sła się w cenie, gdyż w branży tej sezon 
się jeszcze nie rozpoczął. • 

Ceny najważniejszych ganturi&ów 
przędzy są następujące: 

Nr. 24/1 — 66 67 Centów. 
Nr. 26/1 — 69 c. 
Nr. 32/1 — 86 c. 

| t. FRIEDbAENDER I z biura administracji domów 
LEOPOLD FRIEDLAENDER 

Berlin-Schoneberg, 
Gruenewaldstr. 53, 

przyjmuje administracje domów, ud/.icla 
osobiście wiadomości w sprawach hi­
potecznych i podatkowych dziś i jutro 
w Grand-Hotelu, poKój 136, 

godz. 3—6. -1 
Pierwszorzędne referenc 



.ILUSTROWANA REPUBLIKA' m 

Poszukuje się 

P O K O J U 

wejście wprost ze schodów. 
Oferty sub. .W. B.* 

Zastępstwa ł zlecenia 
na Lwów 
przyjmuje 

m i n i i l i i i 
L w ó w , Św. Anny *fe 3. 

Na źądanie-powaine referencje 

P A N I E P A M I Ę T A J C I E ! ! ! 

ekarzy specjalistów I gabinet denty-
— styczny przy Górnym Rynku. — 
Piotrkowska 294 , te!. 22 89 
przy przystanku tramw. pabjanlcklch). 
przyjmuje chorycb w chorobach wszystj 
kich specjalności od g. 10 rano do 6-e-
po pot. Szczepienie otpy, analizy (mo­
czu, kału, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 z ło te . 

— Wizyty na mieście. — 
zabiegł I operacje od umowy. Kąpiele 
Świetlne. Naświetlania lampa, kwarco­
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony 

ziote. platynowe 1 mosty. 
V niedziele i święta do godz. 2 po pot 

Zamykanie ksiąg handlowych 
Otwieranie . « 
Prowadzeni* » . 
Regulowanie » . 
Kontrole „ . 
Przekształcanie na spółki akcyjne 
Nadzór nad przedsiębiorstwami 
Zastępstwa 
Likwidacje przedsiębiorstw 
Separacje spólników 

przyjmuje 

O. Pfeiffer 
Łódź 1 Ing: 

HHIBHBj 
Roperaika (Milsza) 57. 

Południowa >b 
teL 40-26 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych leczenie 
światłem, (Lampa 
. kwarcowa 

Przyjmuje 
od9 doli rano 
i od 5 — 8 w. 

•15 
a n g i e l s k i c h w a ż k i c h 

w bardzo dobrym stanie (pożą­
dane z urządzeniem) K U P I Ę . 
Oferty sub. „D. K." do Biura Pra­
sowego »BIP" Cegieiniana 40. 

1 inne, suKnle triketłnowe I t s . 
prxy|muje do reperac j i . 

UL 6-sja Sierpnia 76, HI piętro 
Tanio—bo w prywatnem raieazk. 

MASŁO ROŚLINNE 
00 IJŻYTJB, W KUCHNI IPIEKAB20 

BASOSBO EKONOMICZNA 
ZUPEŁNIE CZYSTE 

100/. TŁUSZCZU 

F U C H S 
Piotrl.owsl£a50 
— Telefon 21­35 — 

przyjmuje ogłosze­
nia do wszystkich 
gazet w Polsce I za­

grań, na dogodnych warunkach. 
FUCHS 

Jedyny specjalny, (od 1863 r. egzystujący), Zakład 

Kefiru Leczniczego 
K . S I G A L I N Y 

nagrodzony 34 najwyższemi nagrodami (ostatnia na Zjeździe Lekarzy 
i Przyrodników w Warszawie w czerwcu 1925 r.) 

Anemja, gruźlica, choroby żołądka, nerek, rekonwalescencja. 
Równlet firmy K. Slgallny KEF1ROOEN l najlepsza ŚMIETANKA 

homogenizowana 1 sterellzowana 
Ketir i śmietankę można wypić na miejscu. 

Na Żądanie dostawa do domu. 
ni. Narutowicza (Dzielna) 6, Tel. Nr. 4640. 

W a r s z a w s k i M a g a z y n 

bUWIA 
J . N A G L E R 
PIOTRKOWSKA 109 . 
poleca wielki wybór najnoW 
szych modeli z najlepszych 

•kór zagranicznych. j 
LaKierR' damskie I męskie od 4$ zt-l 

I-O 
I lob I I piętro z wszelkimi wy­
godami przy ul. Piotrkowskiej 

p o s z u k i w a n e . 
L e k . - D e n t . W A J N E R , 

Piotrkowska 73. 

Buchalferka 
(Izraelitka) z korespondencją 

niemiecką 
poszukiwana. 

Oferty z referencjami sub 
„F. K. 9" do adm. „Republiki" 

prowadzi kancelarjc 

we LWOWIE l 
ul . J a g i e l l o ń s k a Ws 7 

Telefon kancelarii 41-29; 
Telefon prywatny 15-31. 

u l e 
rWBMHlI 

1) pomocnika buchaltera obezna-] 
nego z korespondencją polską 

i niemiecką. 
2) pomocnika buchaltera do kan 

toru fabrycznego. 
Oferty « odpisami świadectw proszę 
składko do redakcji pod „ B . 2 1 . " 6 

s 
dla 

sklepów 
zatwierdzone przez Dyr. Pol. Mo-
nopl. Tyt. są do nabycia w Zw 
Inw. Wojennych, Gdańska Nr. 57 

OD KASZLU 
spróbujcie 

Pastill es 

V A L D A , 
sprzedawanych 

wyłącznie 
w pudełkach 

z nazwą, 
V A L D A 

Spraedaś we wssyitklcfe 
aptekach 

I tkladscb aptecznych. 

Or. A. 

Crosglih 
choroby skórne 
i weneryczne 
Instytut Riintjjeno 
leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Aleja Kościuszki 27 
Telefon 51-78 

Przyimuje od 4 do 7 

L 
Dr med. 

Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 

moczowych. 
Przyjmuje od 4—7 
NAWROT 8 
Telefon t9-90. 

tarateniim. 
wznowiła lekcje 

I forteoianewei 
10—12 i 3—5 pp. 
Wschodnia 72, 

m. 19. 

Kupno I 
sprzedaż I 

Tanio do sprzeda­
nia duży wybór 

zabawek dziecię­
cych oraz urządze­
nie sklepowe. Piotr­
kowska 153, firma 
„Bazar Polski" 

FILET 
ręczne c 
yuczam w bardzo tS 

Sprzedam rolwagi 
resorkę 1 mały 

warsztat ślusarski, 
Konstantynowska 
56 od 12—2 i od 

6 wiccz. 6 
klep rogowy z u-

wyuczam w bardzo ta rządzeniem, po-
krótklm czasie, kojem i kuchnią do 
za zt . 10.— odstąpienia. Rzgow-

Ul, Skwerowa 15. m ska 15 8 
5, front I 

arlcfon 

5-cio 
walizko­

wy i szafkowy 
dwuspręzynowy w 
nowym stanie tanio 
sprzedam. Andrzeja 
47. II p. m. 6 

Ei owerów używa­
nych poszukuje 

cyklodrom Tel. 456 
komfortowe mie-
SZkanie W War-Elegancki stołowy 
szawie, zamienię6 pokój nowy oka 

. ' , . v zyimc tanio do 
na 4 pokojowe s p „ e d a n ł a . N o w o . 
W Łodzi. Oferty Cegieiniana 27, m. 8 
pod „L. S." M 12-1. 

Dr. med 

choroby skórne 
I weneryczne 
naświet lania 

lampą 
kwarcową 

Przyjmuje od 5—8 
SI e P K i G w i cza j4. 

Or. med 
LUDWIK 

ul. Prez. Narutowicza 25 
I Dzielna) 

t e l . 4 4 - 1 0 
Choroby nerek, 
pęcherza I dróg 

moczowych 
Przyjmuje od 1—2 
pop. i od 4—7 w 

1428 

Dr. med. 
r • 

F 
Dzielna*/* 9 . 

Tel. JA 28-98. 
Choroby skórne, 

weneryczne I ino-
czoptciows. 
Przyjmuje 

od 8-10 i od 5—8 
Leczenie lampą 

kwarcową 

Repruję 
bieliznę 

wszelką starannie 
niedrogo. Ul Piotr 
kowska 255 m, 4-

oiieyna 2 piętro 

LEKCJI 

Lokale 

okój umeblowany 
słoneczny z elek-

trycznero oświetle­
niem Kilińskiego 126 
lewa i-i.. I p. ni- 8. 

Mechanik cfce*1^ 
ny z saassyga 

mi do szycia b y j j 
tów może się zpf 
sic AL Kośchrszf 
Nfc 25. 

4 otrzebna wykwał 
lifikowana azfjm 

larka Fabryka wy­
robów dzianych. 
Tcncnbaum, Nar* 
towicza 39. * 

Z uizędnlcy z dzla-i 
łti ubezpieczę* 

od wypadków pô  
szukują jaklegokoI-[ 
wiek popołudniowi 
go zajęcia. Zgłoszę-1 

nia .! niszewska, 
Pizejazd 16 (sklepW 

I Nauka I wjduiaoijj 

Stcnografji wyucz* 
darmo listownie 

Redakcja Stenogra­
fa Polskiego. War­
szawa. Szczygła 12 

301 

Zamienię mieszka­
nie 4 pokojowe 

nizkim komornym 
na 5 - pokojowe w 
centrum. Tel. 44-92 
od 1—3 ppot. 6 

udzielam niedrogo 
Oferty sub. 

„Rlccardo" 

L 
Or. 

Zawadzka Ms 1 
Telefon Nr, 25-38 
Choroby skórne 

włosów. wenerycz 
ne i moczoplciowt 
(leczenie świaflen 
Lampa kwarcowa 

i promleniam 
Rontgena. 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5—8 

Dla pań od 4 — 6 
Oddzielna pocze-

kallna. 

1 okój słoneczny z 
niekrępującym 

wejściem przy inte­
ligentnej rodzinie 
od zaraz do wyna­
jęcia. Szkolna 13, 
m. 11. 

Z pokoje na biuro 
handlowe w śród 

mieściu poszukiwa-' 
ne. Of sub. ,2580" 

adm. Republiki 

o odstąpienia 3 
pokoje z kuchnią 

2 p, front, balkon, 
łazienka. Nawrot 
Dowiedzić aię Wól­
czańska 94, Piwiar 
nia. 4 

Dr. 

Tclelon 27-81. 
specjalista thoiób usra. 

nosa. gardła i siat 

RODil&DtytBwika 9. 
Przyjmuje od 12 
do 2 i od 5-7. 

Lekarz - dentysta 

przyjmuje w lecz 
nlcV przy ul. Piotr 

kowsklej 204, 
codziennie od godz. 

2—7 wlecz. 

S . 

Dr med. 

i w y n a j ę c i a 

2 sale fabryczne 20x2fi mtr. każda 
przy ul. 28 pł. Strz. Kan. 63 

tel. JVa 2134 
A. Szpsera . 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych I włosów 
Gabinet Rontgena 
I światło-lecznlczv 

Dl.Plotrkow.ka 144 
róg Ewangleilckie 

TeL 29-45. 
Przyjmuje: od 8-'̂  
i 6-8. Dla pa ii od­
dzielna poczekalnie 

od o*6 oo 

s i l S s U I 
przy rodzinie ume­
blowany, o (iwuch 
oknach, do wynaię 
cle. Wiadomość na 
miejscu Kilińskiego 
vr. 48 m. 5 

Posady 

isa Mary give« 
English. French 

and German lessonf 
Traugutta 2. 

nglik naucza * 
przeciągu 30 lek 

cji czytać, pisać * 
mówić płynnie po 
angielsku. Ceny h-
przystępne, Dow.sif 

Konstantynowska 
50 u Laseckicgot 

tel. 46-82. 

studentka uniwer­
sytetu warszaw­

skiego udziela ko­
repetycji iprzygoto 
wujc do wszystkich 
klas. Łaskawe ofer­
ty do Republiki pod 
S U W." 

Rozmai te I 
loda inteligentna 

osoba mająca 
mieszkanie pragni* 
poznasć mężczyznę 
w średnim wieku * 
celu towarzyskim. 
Oferty proszę do 
adm. Republiki pod 
jiAwiwa1* | ^ 

ywany reparuj 
_ tkalnia aztuezn* 
Piotrkowska 92 * 

Bhcesz otrzymać 
posadę? Musisz 

ukończyć kursą fa 
chowe koresnon-

dencyjne prof. Se 
knłowicza. Warsza 
wa Zórawia J* 42. 
Kursa wyuczają li 
stownie: buchalteru 
rachunkowości ku-
nieckie), korespon­
dencji handlowej 
stenografii, nauki 

handlu, prawa, kali­
grafii, pisania ns 
maszynach. Po u-
kończenlu świadec­
two Żądajcie pros-
nektó*. . 30 

Akuszerka Piplko' 
wa, Piotrko*' 

ska *& 132. p zyJs 

muje zamówieni* 
oraz masaże. 

IZagubione Q 
dokumenty^ 

HVf""" "WWTV'»*WHI 

Blnsburg Marian 
zgubU ksiąiec* 

kę Kasy Chorych 
m. Łodzi 

Skórka Józef ztftf 
bił książkę Ka­

sy Chorych Piotr­
kowska 66. 

Poznań, 
Toruń, 

Bydgoszcz 
i inne miasta w Po 
zoańskiem na Po 
morzu odwiedza w 
sprawach handlo­
wych zdolny han­
dlowiec chrześcija 
ntn Przyjmie do] 
spre-dazy artykuły 
nadające aię na 
tamtejsze rynki. 

Pierwszorzędno re 
ferencje Oferty sub 
.Prowizja" do adm' 
.Republiki." 30 

Jzuka posady do-
I świadczony bu-
halter korespon­

dent znający dział 
handlowo • fabrycz­
ny doskonały orga­
nizator administra-
yjny. Posadę mogę 
bjąć i na prowin-

cjL Łaskawe zgło­
szenia proszę kiero­
wać: Administracja 
Republiki pod „Wol 
na posada". 

2 dolna krawcowa 
z długoletnią 

praktyką na kostju 
my. palta, suknio, 
ubiory dziecinne 
bieliznę, poszukuje 
pracy w domach 
prywatnych. Łask. 
oferty pod „Zdolna" 
{do Republiki 
e«ei»owceB>n» 

empel Waldcrna-
ucz. Niemiecki' 

o Gimnazjum *V 
ił matrykułę 

li 
itczak Marcin 

zgubił dowó« 
'osobisty wyd. * . 
ŁodzŁ ^ 

Iojne Hcrsz Kol-
lenbrennerzg«b' 

dowód osobisty-
w ŁodzŁ Łagle* 
nicka 7. 

Dotszalk Hal in* ' 
(Helena) zgubj» 

dowód osobisty 
dany w Łodsi. 

Rybak Cudek *a* 
dow. osob. yrff 

prsez Kom 
w Łodzi 

wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
zl 4.50, za odnoszenie do domu 40 sr.; z prze­

syłką poczt, w kraju zl. 5-20, zasraniec zl. 7-20 
,Express" 1 „Republika" wraz z odnoszeniem 8 złotych. 

Sastrowanei Depobllkl' Ogłoszenia: 

:WvdAwc*; Wiad»»Uw Polak. Redaktor: Witctaw SmólskU 

Z\VVCZA.lNKi 8 gr. za wiersz tnlHmutr. (na stronie 10 szpalt). W TKŚCIE: 40 f * 
za wiersz mil. (na str- 4 szpalty. NEKROLOGI 1 NADESŁANE 30 gr. r.a wtersz ml 
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